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Przedpłata na „Gaz. N ar.1' w y n o si;

we Lwowie rui prowincyi za granicu
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 /ł.
kwartalnie ł  zl 50 et G zł. 7 zł. 50 et.
półroczni" 0 1 12 ; ł .  15 zł.
iPfT~ Prenmneraterowic ni i e . j s e o w i  składając? 

przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
N ar,, (ul. Karola Ludwika o) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni II. Altenberga (dawniej I .  II. Richtera).

Wszyscy prenumeratornwie mogą otrzymywać. ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie 1 zł.

D oniesien ia  pryw atne , jakoio o zaręczy no oh, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałob' yeh, pi g rz e -  
bach, dalej nekrologi, opisy nozt. i zabaw piyw ah:y-h, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doni -i - 
nia o zgubach lub o znalezionych przed mi otrtuh i li. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
cejtów od wiersza.

Num er kosztu je  6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem
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w Frankfurcie: n. .'.I llaassenstein & VogIer i GL L 
Dattb:- i  Comp.; w Warszawie : Reichmaa & Prsndler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne zajedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsca 
10 c .  — Nadesłan ■ za wiersz lub jego miejsce 80 et.
— Glesy publiczności za wiersz lub jego miejsce 5# et
— Prywatna korespondeneya 8 ct. ed wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct.

BIURA RED AK CYI: ul. K opern ika 7. I. p iętro  
o tw arte  od 10—12 rano i od 4 —6 w ieczorem . K e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER TOOEL. BIURA ADM INISTRA CYI: ul. K arola L udw ika 3 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 rano  do 7 w ieczorem  bez przerw y.

Pracowita sesya
Lwów d. 29. lutego.

Rada państw a daw no ju ż  tak  in ten - 
zj-w nie n ie pracow ała, ja k  te raz  pra 
cuje — a m ówiąc p raw dę: ja k  teraz  
pracow ać m u s i. Form alnie tłoczą się 
na porządek dzienny coraz nowe sp ra­
w y — a każda p ilna, każda tak  donio­
słego znaczenia, że nie m ożna od ra­
czać w ygodnie je j  za ła tw ien ia. Roz­
praw a szczegółowa nad budżetem  po­
stęp u je  o ile  m ożności ja k  najpospic- 
szuiej naprzód, gdy rów nocześnie wszy 
s tk ie  stronnictw a Izby  zajm ow ać się 
m uszą studyow aniem  tak  rozległego 
przedm iotu, jak  ugoda z W ęgram i — 
ze w szystkiem , co do niej przynależy: 
a więc źm udnem i obliczeniam i odpo­
w iedniego rozdziału  kw ot, potrzebnych 
na pokryw anie w ydatków  wspólnych 
całej m onarchii, kw estyą odnow ienia 
lub uch y len ia  zw iązku cłowego Przetl- 
litaw ii z W ęgram i, odnow ienia przyw i- 
lejów  Ranku austro-w ęgiersk iego  i t. d.

Dalej w pełnym  to k u  są n arady  
nad  ukończeniem  reform y podatko ­
wej. A że prace w tym  k ierunku  ostro 
postępu ją naprzód, tego  dowodem  w ia­
domość, k tó ra  w łaśnie w tych  dniach 
dostała  się do dzienników , o p rzy jęciu  
p rzez kom isyę podatkow ą w niosku 
w zględem  obniżenia k o n ty n g en tu  po­
datku  g run tow ego  o pó łtora m ilio­
na zh

Reform a w yborcza absorbu je  uw a­
gę znacznej ilości posłów z rozm ai­
tych  s tronn ic tw  w Izbie. J e s t  to zaś 
przedm iot obrad, tak  doniosłego zna­
czenia, iż gdyby n ic więcej nie było 
na porządku  dziennym  ja k  ty lko  sa­
m a jed n a  ta  spraw a, upam iętn iłoby  je j 
zała tw ien ie ową sesyę Rady państw a 
w dziejach A ustry i na zawsze.

Lecz na tern nie koniec. Niedawno 
złożył rząd  na stole Izby  p ro jek t u- 
staw y o podw yższenie em ery tu r dla 
urzędników  państw ow ych, tudz ież  za­
opatrzen ia dla wdów i siero t po zm ar­
łych urzędnikach, gdy  za k ilkanaście 
dni ma w ejść ną porządek dzienny  
yoapraw Izby  p ro jek t ustaw y o wy- 

'm ia rz e  płac dla u rzędników  p ań stw o ­
wych, pozostających w czynnej s łu ­
żbie,

W tych  dniach przedłożył zuów 
m in iste r ro ln ictw a hr. L edebur now y 

ro jek t ustaw y, zm ierzający do zaprow a­
żenia w A ustry i przym usow ych zw ią­

zków rolników . Za rządów  hr. Taafte- 
go w niósł był podobny p ro jek t ów ­
czesny m in ister ro ln ictw a, br. Falken- 
liayn, lecz ani Taafte, ani g ab in e t k o ­
alicy jny  nie zdołali tego  p ro jeku  do- 

row adzić do załatw ienia. Rząd hr. 
adeniego w ycofał p ro jek t hr. Falken- 

hayna i wnosi obecnie od siebie now y 
p ro jek t, stanow czo zm ieniony, p rzeno­
szący p u n k t ciężkości za ła tw ienia tej 
sp raw y z Rady państw a na sejm y k ra ­
jow e i usuw ający in sty tucyę uóbr re n ­
towych.

Równocześnie także tra k tu je  się 
odw yższenie podatku giełdow ego.

gdy  daw niej przez długie lata, 
omimo w ielolicznych upom nień p a r­

lamentu, rząd nie m iał odw agi w ystą­
pić z obłożeniem  podatk iem  obrotów  
giełdow ych, gdy  nareszcie odważono 
się zrobić w tym  k ierunku  bardzo n ie­
śm iałą próbę, rząd  te raźn ie jszy  wnosi 
od razu  podw yższenie podatku  giełdo­
wego c z t e r o k r o t n e .

Zaprawdę, dość d ługi szereg  ! Człon-
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kowie te raźn ie jsi parlam en tu  austrya- 
ckiego m ogą być dum ni ze swej p ra ­
cy. Nie mało tej roboty , a będzie ona 
obfitą w sk u tk i, jeże li Rada państw a 
stan ie  na  w ysokości swojego zadania, 
i zna jdz ie  w  sobie dość sił i dość de- 
term inacyi do pokonania całego tego 
olbrzym iego m ateryału , jak im  ją  rząd 
lir. Badeniego zasypuje.

Czeskie dziennik i opow iadają o cha- 
rak te rystycznem  zajściu zakulisow em  
w kom isyi dla reform y podatkow ej. 
Oto gdy członkow ie lew icy n iem ie­
ckiej zaczęli zb y t w iele rozw odzić się 
o u lubionym  u nich w arunku, iżby 
prawo głosow ania p rzy  w yborze po­
słów do Rady państw a było koniecznie 
zależnem  od opłacania p rzynajm niej 
5 złr. podatku — m iał im hr. Badeni 
rzucić groźbę: „Albo przyjm iecie pa 
now ie p ro jek t rządow y tak  ja k  je s t, 
albo rozw iążę Iz b ę !“ Na tak ie  dictum  
opozycya zaraz zam ilkła.

Odpowiedzialność za praw dziw ość 
tego opow iadania m usim y n a tu ra ln ie  
pozostaw ić jeg o  autorom , tem bardziej, 
iż korespondent Narodnich Listów , k tó ­
ry  pierw szy podał o tem  wiadomość, 
wkłada w usta  prezydenta m in istrów  
o w iele d r a s t y c z n i e j s z e  w yrazy : 
„Przyjm iecie, albo was r o z p ę d z ę ! 8 
(Ącccptirt ihr nicht, j a t f  ich cuch aus- 
cmcuidcr!)

Ze zaś coś podobnego hr. Badeni 
pow iedział, tem i lub innem i słowami, 
to nie u lega w ątpliw ości. Na niego to 
patrzy . Jeżeli zaś tak im i środkam i 
rząd  zniew ala Izbę do raźnej pracy, 
nie m ożna się dziw ić, iż  praca idzie 
raźn iej, ja k  ongi bywało.

Lecz i to je s t  m ożliwem , iż p rzy  
tak  niezw ykłej i zb y t forsow nej p ra ­
cy Izba posłów rozleci się sam a przez 
się — n a w e t  b e z  r o z p ę d z e n i a  
j e j . . .  D oświadczeni znaw cy stosun­
ków Izby  poselskiej liczą się bardzo 
z tą  ew entualnością i d latego  sam i n a ­
w et nap iera ją  z pew ną gorączkow o- 
ścią o załatw ienie spraw  n a jp iln ie j­
szych.

U p l i t o  ri«ilacri
Lw ów , dnia 29. lu tego .

YY Anglii panuje n iebyw ałe n ieza­
dow olenie publiczne z fa ta lnego  poło­
żenia, w jak ie  się po lityka angielska 
w pędziła. Nie zw raca się to  n iezadow o­
lenie wręcz przeciw  rządow i konser­
w atyw nem u, poniew aż lord Salisbury  
prow adzi ty lko  politykę p rzez  lib era l­
ne gab inety  G ladstona i Roseberyego 
inscenow aną. W szelako rząd  te ra ­
źn ie jszy  czuł się zniew olonym  podać 
zarys swojej po lityk i, co przez cz ło n ­
ków swoich d. 26. na zgrom adzeniu  
politycznem  a n a z a ju trz  w Izb ie po­
słów uczynił.

Na zgrom adzeniu  un ion istów  (fra- 
kcyi popierającej Sulisburyego) w Le- 
wes w ygłosił d. 2G bm. pierw szy lord  
angielskiej adm iralicy i Goschen mowę 
polityczną. O brady w Izb ie posłów — 
ośw iadczył mówca — w olne są od 
stronn iczych  zawiści i g ra tu lu ję  k r a ­
j o w i ,  że s p o k ó j  w nim  panuje. 
Kraj je s t  ju ż  znużony ag itacyą pod 
hasłem  zm ian konsty tucy jnych . Głó­
w ny jed n ak  pow ód uciszenia się starć  
stronn iczych  stanow ią zna'-zące w ypa­
dki s t y c z n i o w e .  Z jednoczyły one 
ały kraj i odw róciły  um ysły  od do­

m owych sporów, a skup iły  uw agę na

jed n ą  zasadę u trzy m an ia  praw  i in te ­
resów  A nglii we w szystk ich  częściach 
św iata. Zdanie, że A nglia nie ma n ic 
w spólnego z po lityką kon ty n en tu , po­
lega na  błędzie. Rokowania w celu za ­
ła tw ian ia  za ta rg ó w  za pomocą sądu 
polubow nego, m ają swoje znaczenie, 
ale biada m ocarstw u, k tó re  niem a o d ­
wagi lub środków , aby  zdan ia  sw oje­
go z naciskiem  bronić. N iedaw no wła-

na. W razie  w ytoczenia sp raw  w aż­
nych, w k tó rychby  rozchodziło się o 
stanow isko  A nglii jak o  m ocarstw a, o 
je j  życie, je j w pływ y, sądzę, że An­
g lia  n ie będzie pozbaw iona sp rzy m ie­
rzeńców , N ie mają przeto A ng lią / po­
wodu do obaw. O statn ie  zajścia okaza 
ły, ja k  żyw em  je s t  w Anglii poczucie 
narodow e . i ja k  wobec n ieprzy jaciela  
zn ika w szelka w aśń party jna .

śnie załatw iono w drodze rokow ań zaji-r* D. 27 bm. ośw iadczył w Izb ie  po-
ścia, k tó re  m ogły doprow adzić łatw o 
do k o n flik tu . A ktualną je s t  tak że  kw e- 
stya  r o z g r a n i c z e n i a  r o s y j ­
s k i c h  i a n g i e l s k i c h  p o s i a d ł o ­
ś ć  i  w I n d y  a c h  i spraw a u k ładu  o 
S y a m .  P raw a Syam u są w e w szyst­
k ich częściach tego państw a n ien a ru ­
szone ; niem a ani żadnego podziału, 
ani tw orzen ia  ryw alizu jących  sfer 
w pływ u. Układ stw orzy ł ty lko  p roste  
„państw o środkow e1' i od jął obu k ra ­

jo m  — Anglii i F raney i, m ożność prób 
dla rozszerzen ia  dotychczasow ych g ra ­
nic.

Kilka jednak  kw asty j sp o rn y ch  je s t  
jeszcze  niezałatw ionych . Nie zdradza­
ją c  dyplom atycznych  ta jem n ic , m ożna 
wspom nieć, że zeszłego roku jed en  z 
n a jw yb itn ie jszych  niem ieckich mężów 
stanu  — ale n ie  ks. B ism ark — w y ra­
ził przekonanie, że A nglia nie odw aży jże  mo ą zaw artego  n iedaw no tra k ta tu  
się n ig d y  bronić siłą sw oich in teresów  chińsko-rosy jsk iego , Rosya o trzym ała 
za g ran icą , a do operacyj w ojennych praw o budow ania , tudzież prow adze- 
m ogłaby  być zm uszoną ty lko  przez u - ' n ia ru ch u  i adm in istracy i pod swoim 
derzenie w cen trum  je j in teresów  w s a -1 zarządem  kolei na szlakach NerczyUsko- 
mej Anglii. B ardziej niebezpiecznem u Cicikor- Władywostok i Cicikor-Port A r-  
złudzeniu  nie oddaw ał się jeszcze ni- j thar, a nadto  inne korzyści handlow e 
gdy  żaden polityk . T ych  w szystk ich , osiągnęła, do k tó rychby  a rty k u łu  w

•słów podsekretarz spraw, zagranioz-
nych  Curzon, że Rosya ani Soeul’u, ani 
żadnej innej’ . m iejscowości w Korei 
nie obsadziła, an i też, o ile  w iadom o, 
żadne tak ie  obsadzenie n ie  jo s t spo-. 
dziew ane. Tylko 150 m ajtków  rosy j­
skich strzeże poselstw a rosy jsk iego  
w SoeuFu, w k tó rem  krq l koreański jak o  
zb ieg  przebyw a z powodu, że w y­
buchł rokosz, k tó ry  życiu jeg o  zag ra ­
ża. Co do eskadry rosyjskiej na wodach 
chińskich, sądzą, że zeszłego ro k u  o 
pięć okrętów  pom nożona została. Dep. 
B a rtle tt py ta , czy rząd  tu reck i albo 
k tó re  in n e  m ocarstw o europejskie o- 
sta tn iem i czasy robiło A nglii propo 
zycye, k tó reby  do ustąp ien ia  Anglii 
z Egiptu  w iodły. C urzon od p arł: Na
to odpow iadam : n ie!

Dep. Moon py ta, czy to p raw d a,

k tó rzy  żyw ili podobne opinie, w yw io­
d ły  z błędu osta tn ie  w ypadki. S tosun­
ki angielsk iego  rządu  z niem ieckim  są 
tak  serdeczne, ja k  ty lk o  w te j oh wili 
być mogą. S tosunk i te  są z obu stron  
u trzym yw ane p rzez ludzi, k tó rzy  w ie­
dzą, że każdy m usi bronić swoich w ła­
snych  praw  i interesów . S tanow isko

państw ach  na jbardz ie j fory tow anycb  
stosow ać n ie  m ożna. Curzon odparł, 
że w edle ośw iadczenia g ab in e tu  ro ­
syjskiego w iadom ość ta  żadnej niem a 
podstaw y.

P ierw szy lord  skarbu  Balfoor o- 
św iadczył, że Goschen w poniedziałek  
rozw in ie  w Izb ie posłów program  co^  2---------------  _     . . ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ ^ -------- o ---------—

Anglii je s t  podobno odosobnione, ale do floty. Dep. Pease py ta , czy uw aża 
A nglia by łauy  z radością p rzy ję ta  cło za pożądane podjęcie in ieyatyw y, aby 
rozm alitych  g rup  m ocarstw . Anglia nie [m ocarstw a trak ta to w e  zgodziły  się na 
chce oddać się nikom u w yłączn ie; obsadzenie przez Rosyg tych prowinryj 
dlatego je s t  trochę gniew u pa Anglię, i tureckich, w k tórych  o s ta tn ie  rzezie 
Uczjmiono w praw dzie próbę, aby skłos  , zaszły. Balfoor odparł, że rząd  nie za
nić Anglię do p rzyłączenia się do j e ­
dnej z g ru p  m ocarstw ow ych; lecz A nglia 
oparła się tym  usiłow aniom  i p rzez  to

zam yśla uczynić coś takiego.
Czy te  ośw iadczenia rządow e uspo­

ko ją  Anglików, to  w ielkie py tan ie , a
w yw ołała rozgoryczenie. O dosobnione podobno rządow i g łów nie chodziło
stanow isko Anglii polega n ie  na słabo ­
ści, lecz n a  potrzebie swobody d z ia ła ­
nia. W końcu przem ow y w yraził Goschen 
zadowolenie z tego powodu, że istatnie 
w ypadki w poiły  w cały  kraj p rzeko­
nanie o konieczności now ych zarządzeń 
dla w zm ocnienia floty. Z arządzenia te 
podniosą skuteczność działania m in i­
s terstw a spraw  zagran icznych  i uczy­
n ią kraj zdolnym  do staw ienia czoła 
wszelkim , jak ieb y  nastąp iły , w ypadkom .

To streszczenie m ow y Goschena, 
podane p rzez Gorr. JBureau je s t  w je  
dnym  punkcie n iedokładne. W edle 
p ism  berlińsk ich  Goschen m ówiąc o 
odosobnieniu A nglii, o św iad czy ł: „S ta­
ra  po lityka „rów now agi europejskiej* 
ju ż  się p rzeży ła ; żaden ju ż  kraj nie 
trzym a się zasady, że to lub  owo pań­
stw o je s t  zb y t silne lub zb y t słabe. 
Ks. B ism ark zaprow adził po litykę do 
ut des i m iejsce rów now agi europej­
skiej za ją ł system  facyendy m iędzy­
narodow ej. Tego jed n ak  system u An­
g lia  przyjm ow ać nie m y śli; i n ie m o­
że ona przyobiecyw ać rzeczy, k tó ry ch ­
by potem  dotrzym ać u ie  chciała lub 
dotrzym ać nie by ła w stanie. A że 
tego nie m yśli, p rze to  je s t  odosobnio-

0 zjednanie um ysłów  dla p lanów  co 
do ogrom nego pom nożenia floty. Ale
1 w tak im  razie pow inien się był od­
zyw ać oględniej , więcej dyplom aty­
cznie. T rudno, aby  ja k i  m in is te r mógł 
z w iększą niż Goschen w ystępow ać 
bezw zględnością i bardziej pobrząki- 
wać szablą. M ogło to słuchaczom  po­
chlebiać, że cały św iat ub iega się o 
fawory Anglii, ale praw dą to nie je s t. 
W szakci o sta tn ia  „księga błękitua* 
dowodzi, że w łaśnie A nglia ub iegała 
się o faw ory  m ocarstw  lądowych, ale 
rekuzę o trzym ała. I to  n iepraw da, j a ­
koby A nglia dlatego, aby  m ieć ręce 
swobodne, zachow yw ała sw oje stanow i­
sko odosobnione. W szakci Salisbury  
niedaw no tem u oświadczył, że Anglia 
w chw ili k ry tycznej odosobnioną się 
u jrzała. Zwłaszcza A ustryę i Włochy, 
k tó re  w szczerej p rzy jaźn i z A nglią 
pozostać p ra g n ą , m usiały  dotkliw ie 
zadrasnąć w yw ody Goschena, tak  były 
n ieuzasadnione i zbyteczne. Podobno 
w razie, g dyby  su łtan , poparty  przez 
Rosyę i Francyę, w ezw ał Anglię do 
ustąp ien ia z E g ip tu , nap ióżnoby  się 
A nglia og lądała za przyjacielem  w 
konceroie europejskim . P różne um izg’

A nglii do Niem iec, k tó re aż nadto  pa­
m ię ta ją  zeszłoroczne zjadliw e a tak i 
naw et m in is te ry a ln y ck  dzienników  an­
g ielsk ich  i spo łeczeństw a angielskiego 
na Niemcy i cesarza W ilhelm a po j e ­
go telegram ie do p rezy d en ta  Trans- 
vaalu.

Do urzędow ych w całej pełn i re- 
welacyj należy  dalszy ciąg „księgi 
b ł ę k i t n e j w  której S alisbu ry  podaje 
rap o rta  konzulów  angielskich  w Ma­
łej A zyi. Z rapo rtów  ty ch  w ynika, że 
w szędzie b y li Arm eńczjm y stroną za­
czepiającą, a bardzo często m ahom e­
tan ie dopiero w tedy  zaczynali walkę, 
gd y  m usieli bronić- w łasnego życia: 
Tureccy u rzędn icy  reg u la rn ie  stara li 
się uspokoić w z b u rz e n ie , ra tow ali z 
pogrom u kobiety  i dzieci bez różnicy 
narodow ości i w yznania. „W ogóle — 
pisze treb izoudzk i ltonzul L ongw orth  
— w spaniałom yślność i uczucie hum a­
n ita rn e  okazyw ali ty lko T urcy .“ Tak 
samo w yrażają  się w szyscy inn i kon- 
zulowie, k tó rych  A ngiia m a tam  k ilk u ­
nastu . W spom inają oni o Łajnem sto­
w arzyszen iu  „H unczak“, jak o  o je d y ­
nym  czynniku , k tó ry  w szędzie zm u­
szał Arm eńczyków  do rozruchów . E r- 
zerum ski konzul G raves donosi pod 
d. 20. w rześnia 1835, że rzeź n iechy­
bnie nastąp i, poniew aż agenci „Hun- 
czak u “ w ystosow ali do w ybitnych  A r­
m eńczyków  ta jn y  rozkaz, aby spraw ili 
Turkom  krw aw ą łaźnię, jeże li zaś te ­
go nie uczynią , to będą zaszty le tow a­
ni. K onzul H allw ard w W anię donosi, 
że w szystk ie  w ykonane • tam  m order­
stw a były  dziełem  „H unczaku“. Kon­
zul H erbert z Z eitu n u  jask raw o  opi­
su je  pastw ien ie  się dwóch tysięcy  Ar­
m eńczyków  nad zaku tym i w dyby 230 
żo łn ie rzam i. tureckim i, których form al­
nie rozryw ano n a  części. A m basador' 
ang ie lsk i C urrie nadesła ł szczegółow y 
rap o rt o stow arzyszen iu  „H unczak", 
k tó rego  celem politycznym  było oder- 

| w anie A rm enii od T urcyi i u tw orze- 
j ni e osobnego państw a. Pow stało to 
stow arzyszenie na Kaukazie, nasiąkło 
n ih ilizm em  rosyjskim , działało p o s tra ­
chem. O krutnem  było dla m ahom etan, 
ale nie m niej strasznem  dla A rm eń­
czyków. Z tych g inął każdy, k tó ry  
nie chciał brać udziału  w pow staniu, 
Konzulowie obliczają, że podczas w szy­
stk ich  rzez i i po tyczek  u licznych  zg i­
nęło ogółem  A rm eńczyków  i m ahom e­
tan  około 25.000, a rannych , p rzy p ie ­
czonych ogniem , okaleczonych na ca­
łe  życie i za traconych zb ierze się do 
75.000.

A w szystko  to działo  się dzięki 
ag itacy i ang ielsk iej, pod pokryw ką i 
pod sztandarem  A n g lii! To też sąd 
spada na  n ią s traszny , skoro się sama 
do w szystk iego  p rzyznać m u s i!

Towarzystwo gospodarskie.
Lw ów  d. 29. lutego.

D nia 2. m arca odbędzie się zeb ra­
n ie delegatów  R ady ogólnej i walne 
zgrom adzenie członków gal. Tow arzy­
stw a rolniczego. K rótki pogląd na d z ia ­
łalność w ciągu  ostatn ich  czasów ko­
m ite tu  T ow arzystw a gospodarskiego 
dał jeden  z przy jació ł naszego pism a 
a zarazem  członek T ow arzystw a w w y­
bornym  artyku le , z ealą znajom ością 
rzeczy napisanym  a pom ieszczonym  
p rzed  tygodniem  w Gazecie Narodo­
wej.

Dziś m am y p rzed  sobą p rzy g o to ­

wane na poniedziałkow e zgrom adzenie, 
urzędow e spraw ozdanie, obejm ujące 
p rzeszło  sto stron  druku . S treścić  je  
w jed n y m  arty k u le  byłoby praw ie 
rzeczą niepodobną — pom inąć m ilcze­
niem  nie godzi się ze w zględu na  w a­
żność spraw y. W kilku  bodaj więc za ­
rysach  pragn iem y dać pogląd na to  sp ra­
w ozdanie w nadzie i, że może to  p rz e ­
cież w płynie nieco orzeźw iająco na 
członków  i zachęci ich do tak  g o r l i ­
wego zajm ow ania się Tow arzystw em  ja k  
to  było ongi, w k ilka  la t po jeg o  za­
łożeniu.

Spraw ozdanie sam o rozpada się na 
dw ie części: spraw ozdanie z czynności 
k o m ite tu  i .spraw ozdanie z oddziałów? 
po prow incyi.

Spraw ozdanie kom ite tu  staw ia  na 
czele „czynności w spraw ach n au k i 
rolniczej i leśnej “ . i om aw ia tu  s ta ra ­
n ia o szkołę ckm ielarską w s ta re m  
Siole, w  k tórej pobierało naukę 15 u- 
czniów  a lokal szkoły o d restau row a­
no. W szkole ogrodniczej wo Lw ow ie 
pobierało naukę 10 uczniów . N adto 
g łów ną wagę kładł ko m ite t na ja k  
najw iększą działalność w ędrow nych 
nauczycieli ro ln ictw a. Na cel ten  
m ając subw encyę państw ow ą 4000 
zł., p rzy zn ał Kółkom ro lniczym  n a  u- 
rządzen ie  lu stracy j gospodarstw  w ło­
ściańskich 2S00 z ł , zjednocz. Tow arz. 
pszczelniczo-ogrodniczem u na u rząd ze­
n ie w ykładów  600 zł., na u rządzenie 
dw óch kursów  m leczarskich  d la  gos­
podyń w iejskich 700 zł., na u rząd ze­
nie 14-dni owego kursu  pszczelniczo- 
ogrodniezego w e Lw owie 700 zł. O b­
szerne i szczegółow e spraw ozdanie 
Kółek ro lniczych w ykazu je  szczegóło­
wo, że za o trzym ane 2.800 zł. doko­
nało w 188 gm inach  rozrzuconych po 
22 powiatach lustracye gospodarstw  
w oDecuości 13.886 słuchaczów.

Na kursa w eterynary i i kucia koni 
m iał kom ite t 800 zł. do rozporządze­
nia, k tó rą  to kw otę rozdzielił m iędzy 
oddziały brocko-złoczew ski, ta rn o p o l­
ski i tłum acki. W tych  dwu osta tn ich  
oddziałach jed n ak  k u rsa  te  się jeszcze 
n ie odbyły.

Nadto subw enc jonow ał kom ite t p i­
sm a fachowe, dając Bartnikow i 100 zl., 
Nylwancwi 300 zł. a Rolnikowi 1.600 zł., i 
dokonał w ydaw nictw a podręczn ika go­
spodarskiego. „Główne zasady hodowli 
byd ła  rogatego dla w łościan*, napisał 
S zjddńsk i a nadto  niebaw em  w yjdzie 
podręcznik  dr. Rozwadowskiego „O 
staw ow em  gospodarstw ie*.

Po zaznaczeniu  sposobu rozdania 
jed n eg o  stypendyum  dla ucznia szko­
ły  leśn ictw a i kilku stypendyów  dla 
uczniów  szkoły  dublańskiej, p rzecho­
dzi kom itet Towarz. gospodarskiego 
do zdania spraw y ze sw ych czynności 
w spraw ach s ta ty s ty k i rolniczej. Do­
konał w szczególności w ykazu, ja k i 
obszar zajęto  pod upraw ę poszczegól­
nych  płodów ro ln iczych , dalej rezu l­
ta t  zbiorów  a n ie ’m niej zebrał da ty  
co do cen robocizny, daw ał w ładzom  
inform acye o stan ie  zasiew ów  i zb io­
rów itd.

W dalszym  ciągu podaje spraw o­
zdanie, iż na  cele Towarz. pszczelni- 
czo-ogrodniczego dał kom ite t 200 zł. 
za co o trzym aw szy 706 szczepów drzew  
owocowych, rozesłał je  w łościanom , 
członkom  poszczególnych oddziałów , 
dalej na zakupno nasien ia ln u  w y d a ł 
1000 zł., sprzedając następn ie odb io r­
com -członkom  takow e z opustem  25 % t 
150 zł. w ydał kom itet na zakupno i 
bezp ła tne  rozdaw anie m iędzy włościan
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Odrębna
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez,

W incentego hr. Łosia.

(Ciąg dalszy).

— Przeciw nie błogosław ię godzinę, 
w k tó re j ci mj^śl p rzyszła  podzielenia 
się ze m ną tw em  w rażeniem . Nie ma 
doskonałości na świecić, to  też i ja  
n ie  zdołałem  b j’ć doskonałym...

Popełniłem  błąd, popełniłem  olbrzj^- 
m i błąd, w j'p tyw ający  z relatyw nej 
jednostronnośc i m ego um ysłu, skorego 
do b ran ia  ty lko  w rachubę w yników  
w iedzy.

Urwał, zam yślił się i c iągnął dyk- 
cyą zbolałą, pełną w yrazu  i in tonacy i 
z pow agą w zruszającą:

— B łąd ten  mój spowodował n ie­
szczęście, k tó re na ciebie spadło. By­
łoby  do niego nie doprow adziło m oże 
w ychow anie całkiem  losowi pozosta­
w ione , ale doprow adzić doń m usiało 
w ychow anie tw o je , tak  w ykończone 
w subtelnościach, a zaniedbane w k ie­
ru n k u  tak  p ierw otnym  i silnym , jak  
n a tu r a !

— Ależ ojcze mój 1 — zaw ołała Ol­
ga w zruszona.

Odrowąż sk inął ręką.
— Nie mów m i, nie przecz 1 Ja  

przejrzałem  jasno . J a  wszj^stko wiem,..
— Ależ papo!!!
— Ja  w szystko wiem ! — pow tó­

rzy ł grobowjim  głosem  hrabia.
Zapanow ało m ilczenie w kom nacie, 

k tóre przerw ał, zaczynając zw yczajną, 
gdy pow ażnie mówił, dykcyą:

— O tw orzyłaś mi oczy w bardzo 
stosow uej chwili. N igdy dusza ludzka 
nie je s t  bardziej skorą do poddania 
się wpływom  n atu ry , bardziej podatną 
do zrozum ienia je j i odczucia je j pię 
kna, a uchw ycenia je j cudow nych ta ­
jem nic  , ja k  w tedy, gdy cierpi 1 Lud 
biedny, k tó ry  cierpi całe ż y c ie , nie 
cierpi w łaściw ie d latego ty lko, że ro­
zum ie p ie rw o tn ie , ale g łęb o k o , n a ­
tu rę .....

Urwał, odetchnął i z energ ią  pod­
chw ycił:

— Teraz je s t  najodpow iedniejsza 
chw ila, byś p rzy stąp iła  do w ypełn ie­
nia braków  tw ojej tak  s traszn ie  je d n o ­
stronnej edukacyi. Teraz je s t  ten  naj- 
w łaściw szj'’ m om ent ku  poznaniu  n a1 
tury , przejęciu  się nią i k u  napraw ie­
niu w ten  sposób tw ego m oralnego 
organizm u. Z g ru n tu  on je s t  w adliw y, 
an i ciebie, an i nikogo uszczęśliw ić nie 
zdolny, bo podobny do żołądka m ło­
dego cz ło w iek a , tak  p o p su teg o , iż 
p ragn ie  zaspokoić głód ciastkam i i 
w inem  szam pańskiem , kaw iorem  i ko­
n iak iem , a n ie ,  jak b y  się należało, 
m lekiem , chlebem  i owocem. W innaś

dołożyć w szystk ich  starań , na jak ie  
tw e jes tes tw o  zdolne, iżbyś w kró tk im  
czasie odzyskała czas stracony i zdo­
ła ła  z całą św ieżością nowej duszj7’ 
posiąść błogie s k u tk i , w ypływ ające 
ze zrozum ienia dzik iej , p ierw otnej, 
nieokiełzanej , pow ażnej n atu ry , je j 
nadew szystko p ię k n a , je j o d u rza ją­
cego czaru , je j szeptów  i płaczu i 
śmiechu.

Urw ał, bo Oldze łzy  w oczach s ta ­
nęły. Ona sobie przj^pom niała Rów ień­
skiego, k tó ry  je j  n ie jednokro tn ie  to 
samo choć innem i słowy mówił. W je j 
oczach stanęło  m orze, k tó re  on tak  lu- 
biał, a k tórego  piękno ona te raz  do­
piero odczuw ała. P rzypom niało  się je j 
Rowno ze swem i rów ninam i, k tó re  ją  
daw niej ty lko zasm ucały, a k tó re dziś, 
w w spom nieniu, sm utkióm  sw ojem  za­
chw ycały.

— Mów ojcze! — zaw ołała — Raz 
ty lko w życiu  dałeś m i w p io st radę, 
a raczej w skazów kę, k tórej nie uw zglę­
dniłam  i czego do dziś dn ia żałuję. 
81epo ci więc wierzę...

O drow ąż chw ilę pom yślał, ale chw i­
lę ty lko , bo zaraz odgadł, do jak ie j 
w skazów ki Olga aluzyę zrobiła i pod­
chw ycił :

— T eraz je s t  k u  tem u pora. C ier­
p isz! 1 gdyby  to  było możliwe, toby 
m nie cieszyło to  tw oje cierpienie, bo 
ono ty lko  jed n o  pozw oli ci napraw ić 
b łąd  mój i przynosząc ci praw dziw ą 
ulgę, pozw oli ci ty le  w iedzy życia za ­
czerpnąć z czułego p rzyg lądan ia  się

n atu rze , ile  być może, nie by łabyś za ­
czerpnęła w ciągu całego tw ojego ży­
w ota z m iliona dośw iadczeń i to-
mow...

— Mów!
— Słuchaj m nie!... R adziłbjnn ci 

więc bezzw łocznie, ko rzysta jąc  z pory 
odpow iedniej, osiąść na wsi, w jednej 
z tych  okolic, w k tórych  w spaniała  i 
p ierw o tna n a tu ra  najg łośn iej p rzem a­
w ia do duszy ludzkiej, w k tórych  ro z­
tacza się tak i je j przepych, iż m usi 
ou zachw ycić i taką, ja k  tw oja, g łuchą 
duszę... R adziłbym  ci tam  osiąść w skro- 
m nem  otoczeniu na przyk ład  pani Du- 
clos i k ilku sług  tam  w ziętych, a w y ­
staw ić sobie, że jes teś  zw ykłą śmier- 
te ln iczką, p ragnącą odetchnąć świeżem  
pow ietrzem  i zagoić tw e rany... Dźwięk 
p ien iędzy  nie harm on izu je  z szeptem  
n atu ry . To dw ie m uzyki, k tó re się nie 
znoszą, bo jed n ą  s tw o rzy ł w ielki Bóg, 
a d rugą  m aty człow iek. W yobraź więc 
sobie na czas tej edukacyi i próby, że 
nie je s te ś  b o g atą  .. Nie wiem , co w o­
lisz : gó ry  czy rów niny, lasy czy też 
łany...

— I ja n ie  w iem  — w estchnęła 
Olga.

— Jak  to?
— Nie wiem... Gdy byłam  n a  mo­

rzu , m orze m nie pognębiało, a E d­
w arda...

Urwała, ale h rab ia  z nag łym  bla­
skiem  w oczach podchw ycił: \

— E dw arda?

— Jego  ona zacliwjrcało, odurzało ! 
W Równie to  samo. R ów nina m nie 
doprowadzała do rozpaczy, a dziś...

— Dziś?
— Dziś w wspom nieniu m i się... 

podoba.
H rabia głęboko odetchnął. To bjd 

rodzaj pierw szej spow iedzi, j a k ą  mu 
córka od u rodzen ia uczyniła . Cierpie 
n ie i uczucie p rze traw ia ło  tę dumni) du ­
szę. Była na dobrej drodze. Żeby mu 
tylko Bóg pozw olił uczynić ją  zdolną 
jeszcze do szczęścia.

—- U sposobienia pełne w ew n ętrzn e­
go ognia i w yobraźni, s tąd  też  u m y ­
słowo nam iętne i n iespokojne, lubią 
n a tu rę  w spaniałą, m onotonną, spokoj­
ną, k tó ra  ja k  balsam  na n ią działa... 
m orza, rów niny... Takąż n a tu rę  lubią 
n am ię tn i m arzyciele, ja k  M alczewski... 
Takąż, szerokie charak tery , ja k  Ró­
wieński... U sposobienia apatyczne, nie 
baw ione w łasną w yobraźnią, n ie  się­
gające w n iep rze jrzan ą  dal, lub ią  ba­
w iące je  rozm aitości, a w ięc góry  i 
lasy , w ąw ozy i tę  feryę n a tu ry . Tę 
d ru g ą  nazyw ają  w łaściw ie p iękną na­
tu rą , ale nie dlatego, aby była od po­
przednio w spom nianej p iękniejszą , ty l­
ko dla tego , że dużo je s t  ludzi po­
trzebu jących  być baw ionym i, a mało 
baw iących się samymi sobą. P raw dzi­
w ie w ykszta łcony  człow iek pow inien 
jednakow o kochać, rozum ieć i oceniać 
p ierw szą ja k  i drugą, ale tycli n a tu ­
ra ln ie  j e s t  jeszcze  m niej, ja k  mało je s t  
ty ch  w yrafinow anych znaw ców sztuki,

k tó rzy  jed n o m iern ie  lubu ją  się i w 
rzeźbie i w m alarstw ie.

Olgę poryw ał ten p rzedm io t ro z ­
mowy pierw szy raz m iędzy  n ią a tym  
człow iekiem , m ającym  tajem nicę prze­
n ik an ia , poruszony. Zapom niała się do 
tego stopnia, iż znów podchw jm iła:

— Rówieński w szakże był człow ie­
kiem  w szechstronnie w ykształconym  
a przecież w olał m orze i rów ninę.

— Nie! — zawołał O drow ąż g ło ­
sem stanow czym , k tó ry  jeszcze więcej 
p rzyku ł uw agę kob ie ty  — nie, w olał 
on n ic, a najlepszym  dowodem, że opu­
ścił Rowno, aby osiąść w Zakopanem , 
w k ra in ie  zupełn ie odm iennego p iękna 
n a tu ry . Gdy nam iętności w nim  k i­
piały, 10 potrzebow ał spokoju i pow a­
gi m orza. Gdjr n iezadow olenia sza r­
pały mu duszę, to lubial uspokajające 
w rażenie rów nin, k tó re  m ają d ar ro z ­
m arzan ia serc... A g dy  uczuł po trzebę 
n ie życia swojem  w łasnem  w nętrzem , 
pełnem  sm utku  dom agającego się ze­
w nętrznych  w rażeń, pełnem  c :erpienia, 
k tó re zawsze, je ś li głębokie, je s t  spo- 
kojnem , zap ragnął p rzy g n ia ta jące j ro z ­
m aitości, to j e s t  oszałam iających w y o ­
braźnię swą fan tazyą gór.

— W ybież-że więc dla m m ę trjcfefe 
odpow iadającą mi naturę... — szepnęłk  
po długiej pauzie Olga.

(C. d. n.j
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ro ślin  pastew nych, a 500 zł. n a  p rz e ­
p row adzen ie p róbnych  upraw  poró­
w naw czych różnych  gatunków  ow sa i 
jęczm ien ia  w rozm aitych  okolicach 
w schodniej części k ra ju .

P róby  tak ie  i dośw iadczenia z owsem 
i jęczm ien iem  — a w je s ien i z psze­
n icę i żytem  zam ierza Tow. gosp. po­
w tó rzyć  w roku  bieżącym  i odtąd sy­
stem atyczn ie  z każdym  rokiem  w m ia­
rę  uzyskiw anyoh na ten  cel subw en- 
cyi, takow e rozszerzać, gdyż dopiero 
po up ływ ie la t  k ilku  będzie m ożna 
p rzy jść  n a  tern polu do stanow czych 
rezu lta tów .

N astępny  d z ia ł sp raw ozdan ia przed  
staw ia  czynności kom ite tu  w zakresie 
chow u bydła, owiec i n ierogacizny.

W oborach p e ł n e j  k r w i  zaszły 
m ałe  zm iany. Obora m ajdańska w Cze 
ohach została zw in ię ta , a m ate ry a  
p rzen iesiony  do M ichalewic, p rzez  co 
is tn ie jąca  ju ż  tam  obora zarodow a zo 
s ta ła  zw iększona. N atom iast założono 
je d n ą  now ą oborę pełnej k rw i Sim en 
th a l w W eleśniow ie u p. L udw ika Ab 
garow icza, tak , że ilość obór zarodo 
w yoh pełnej k rw i zostaje ta  sam a jak 
w  roku  ubiegłym , tj. 16. Do obory 
w  W eleśniow ie cały m ateryał żeński. 
10 sz tu k , odstąp ił p. G. Głuchowski, 
za cenę bardzo  p rzystępną , a p. Abga 
row ioz p rzy sta ł na w yp łatę  przez ko 
m ite t połow y w artości te jże  w ciągu 
la t  1896 i 1897. Krów w oborach peł 
nej k rw i było  z końcem  r. 1895: Si 
m eth alsk ich  184, O ldenburskich 26 
M ajdańskich 44.

Z obór z a r o d o w y c h  p ó ł  k r w  
u b y ło  cz te ry  w ciągu roku  1895, a to  
Gwożdziec stary , Sosnów, Czarnołoźce 
i Cebłów. N atom iast założyliśm y siedm  
now ych, pół k rw i S im enthal, w Oknia- 
nach, Żuraw nie, Podhorcach, Bilczu 
zło tem , D w erniku, U hrynow ie i H a­
czowie. Z końcem  roku  1895 było  za ­
tem  obór pół k rw i 42, z następu jącą  
ilośoią k row : S iem enthalsk ich  792, Ol­
denbursk ich  143, A yrshire 41, Szw y 
zów  22.

Nową oborę zarodow ą g m i n n ą  
ra sy  S im enthal, założono w tym  roku 
w Haczowie. Zakładanie obór gm in ­
ny ch  j e s t  je d n ą  z najw dzięczn ie jszych  
działa lności kom itetu . I tak  n a js ta rsza  
obora założona w Kam iennej w roku 
1892. O bora ta  dosta ła  10 krów , z któ- 
ry ch  w p rzeciągu  la t  trzech , je s t  obe­
cn ie  ozęśoią w oborze, częścią sp rze­
danych  n a  chów, sz tu k  47. W r. 1893 
założonej oborze w O drzechow ej dano 
k rów  12. O becnie obora ta  m a krów  
15, oddała 2 buhajk i, a cielą t przycho- 
w uje 14. N adto są jeszcze  obory gm in­
n e :  w Zar8zyn-D ługiem  i w T arnaw icy 
polnej.

Staoyj subw ency jnych  było  w roku 
ub ieg łym  109. B uhaje u trzym yw ane 
■ą p rzew ażnie dobrze i każd y  z n ich 
co najm niej 60 krów  pokrył.

Na połonin ie  w górach  nadw órniań- 
sk ich  pasło się w lecie 1895 po raz 
p ierw szy  bydło w łościańskie. P rzy jm o­
w ano ty lko  sz tu k i sz lachetne  rozp ło ­
dowe za op łatą  3 zł. Załadow ane w po 
czą tk u  czerw oa dośó biedne, wróciło 
bydło  w  p ierw szych  dniach  w rześn ia 
zdrow e i doskonale w yglądające. Kosz 
ta  u trzy m an ia  pastuchów  i bydła, któ  
re  dostaw ało dw a razy  tygodniow o sól 
z  g rysem , pokry ły  op ła ty  od s z tu k i ; 
ko m ite t dołożył z funduszów  subw en- 
cy jnych  ty lko  20 zł., prócz czynszu 
za  po łoninę i kosztów  am ortyzacy j­
n y ch  budynków . Pasło się sz tu k  89.

W r. 1895 urządzono 20 w ystaw  
przeglądow ych, na  k tó re  dostawiono 
bydła do prem iow ania sz tuk  2229, na­
g ró d  rozdano 462, w ypłacając 4.017 zł.

Na popraw ienie trzo d y  chlew nej 
udzie liło  m in iste rstw o  Towar z gospo­
darsk iem u  ty lko  1.400 zł. Do 23 chle­
w n i zarodow ych założonych w r. 1893 
i  1894, p rzy b y ło  w tym  roku 30, a n ad ­
to  sku tk iem  różnych  w ypadków , m u ­
siano  daó częściowo now y m ateryał 
do 4 chlew ni zarodow ych. W roku  1895 
założono 17 now ych stacyi knurów  
z  pom ocą O ddziału stry jsk iego , k tó ry  
5 knurów  z w łasnych funduszów  n a ­
był. Z założonem i w 1894 r. 7 stacya- 
mi, czyn i to  pokaźną sum ę 24 stacyi.

Na polu podniesien ia chow u owiec 
n ie  wiele m ógł kom ite t zdziałać z po­
w odu braku  funduszów . Zam ówiono ty l­
ko  m ate ry a ł n a  założenie trzech  ow ­
czarn i zarodow ych „Czuszków" w Od­
działach : C ieszanowskim , Bełskim 
T arnopolskim , ja k o te ż  jed n e j ow czarni 
Cotsw oldów  w  oddziale Tarnopolskim , 
prócz tego zam ierzono założyć ośm 
stacy j tryków , na k tó re  zam ów iono

w ybory  n a  ich m iejsce nastąp ią , p re-
zydyum  bow iem  i re sz ta  członków  są 
w ybran i po koniec r. 1898.

I
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Na dzisiejszem  posiedzeniu  zjazdu 
delegatów  gal. T ow arzystw a k re d y to ­
wego ziem skiego, k tó re się rozpoczęło 
o godz. 11 rano, w ybrano n a jp ierw  
ponow nie dy rek to ram i n a  następ n e  
sześciolecie pp. Rafała Ł ę p k o w s k i e -  
g  o i F ranciszka R o z w a d o w s k i e g o .  
P ierw szy  o trzym ał 58 głosów  na 60 
g łosujących, d rug i o jed en  głos w ię­
cej. Z astępcą dyrek to ra  n a  najb liższe 
sześciolecie w ybrało  60 g łosów  na 61 
głosujących p. Jó zefa  J a b ł o n o w ­
s k i e g o ,  a zastępcą członka rady 
nadzorczej rów nież na la t 6 p. L udw i­
ka B a l i c k i e g o  47 głosów na 62 
głosujących. Do kom isyi rew izyjnej 
pow ołano n a  rok  1897 następujących  
delegatów  A ugusta G o r a y s k i e g o ,  
Teofila Ż u r o w s k i e g o ,  Józefa  lir. 
M ę c i ń s k i  e g o ,  W łodzim ierza G n i e ­
w o s z a ,  Broni sław a U j e j s k i e g o ,  
d ra F ra n c isk a  P a s z k o w s k i e g o  i h r .  
Je rzeg o  B o r k o w s k i e g o .

P etycye o subw encye i zapom ogi 
d la  u rzędników  i wdów i s ie ró t po 
nich  uchw alono w edle w niosków  ko­
m isyi rew izy jnej.

Po w yczerpan iu  porządku dzienne 
go w ystąp ił del. h r. M ę c i ń s k i  z 
w nioskiem , aby  szacow anie m ajątków  
odbyw ało się n a  przyszłość zaw sze z 
udziałem  rep rez en tan ta  cen tra lnego  
zarządu  tow arzystw a.

Poniew aż dotąd szacują m ają tk i 
ty lko  sąsiedzi ub iegającego  się o po­
życzkę, p rzeto  zd arza  się, że często  
dwa m ają tk i sąsiadujące z sobą, a zu ­
pełn ie sobie pod w zględem  k u ltu ry  i 
s tosunków  handlow ych podobne, a le­
żące ty lko w dw óch różnych  pow ia­
tach  inaczej są szacow ane, jed en  zna- 
oznie n iżej, d rug i znacznie w yżej. Dy- 
rekeya, k tó ra  m a udzielić pożyczki 
p ien iężnej często nie wie, co czynić 
w obec sprzecznych detaksacyj. Dla­
tego  też należałoby, aby dyrekcya do 
każdej detaksacy i w ysy ła ła  tak że  swe­
go rep rezen tan ta , k tóry  w każdym  
w ypadku  w prow adziłby  do ak tu  sza­
cunkow ego pew ną ja k ą ś  s ta łą  zasadę 
dla całego k ra ju  p rzy  oszacow aniach 
Zaproponow ał tedy  hr. Męciński, aby 
d y rekcya zbadała daw ny regu lam in  
szacunkow y tow arzj-stw a i z odpow ie 
dnim i do jeg o  uw ag  zm ianam i p rz y  
szła  p rzed  n astępne ogólne zg rom a­
dzenie delegatów  tow arzystw a.

Del. N o w o s i e l e c k i  zm ienił ten  
w niosek o ty le, aby kom isya rew izyj 
na i dyrekcya zrew idow ały dotych  
czasow y regulam in  szacunkow y i j e ­
żeli u zn a ją  za  potrzebne, w ystąp iły  z 
p ro jek tam i zm ian, ja k ie  u zn a ją  za sto 
sowne.

Del. V i v i  e n podniósł z naciskiem  
że jeże li szacunki rozm aicie się odby- 
w ają, to  w żadnym  razie  i n igdy  na 
szkodę tow arzystw a, bo w tym  w zg lę­
dzie dy rekcya bardzo  sk ru p u la tn ie  
jad a  spraw y — w szelako zgodził się 
z m yślą w niosku, aby  jak ie ś  ogólne 
jednakow e d la całego k ra ju  norm y 
szacunkow e przecież ustanow ić. 

W niosek ten  uchw alono.
Po uchw alen iu  jeg o  zabrał g łos p 

l o y s a  i podziękow ał im ieniem  zg ro ­
m adzonych p. G o r a y s k i e m u  za 
tru d  k ierow nictw a obradam i. Ten po­
dziękow ał za słow a uznan ia  i zam knął 
33 ogólne zgrom adzenie delegatów  
gal. T ow arzystw a kredy tow ego  z iem ­
skiego.

na

wy sto ją  pod zb ro jn ą  strażą , k tó ra  m a 
w zbronić w stępu  w iększym  m asom  ob 
cych robo tn ików  do M orawskiej O 
straw y .

Onegdaj w ieczorem  nadjechał kole­
j ą  górn iczą  trzec i batalion  pierw szego 
pu łku  p iech o ty  z Opawy. R ozlokow a­
n y  będzie w Polskiej O straw ie, Zarub 
ku i M ichałkoweach, tj. w sam em  cen 
tru m  ruchu . T rzy  inne ba ta lio n y  owe­
go pu łku  i cieszyński 54 pu łk  p ie­
choty  g o tu ją  się do w ym arszu, a  d o i kwartalnie 
O straw y M orawskiej nadeszła  so tn ia ) półrocznie 
żandarm ów .

S y tu a c ja  je s t  taką, źe po p rzy stą

Czas odnowić przedpłatę 
P rz e d p ła ta

Gazetę Narodową.
WynoBi:

miesięcznie
we Lwowie n:t prowinoy 
1 zł. 5 6  c i. 2  z ł.
4 n 50 „ 6 n
9 ,  -  „ 12 „

Dla prenumeratorów G a z . N a r .
p ien iu  do s tre jk u  robo tn ik  w z  kopal-1 odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
n i hr. W ilczka w Polskiej O straw ie, I dla kobiet „ NOWK MODY" po cenie 
z szybu H ochenegger arcyksięcia  F ry- wyjątkowo zniżonej, a to za 1 z L  20 Ct
deryka w K arw inie i z szybu■ za ru - kwartałuie lub 40 Ct. miesięcznie. Nie 
beckiego w ydobyw a się w ęgie l n o r -1 
m alnie ty lko  w szybach kolei pó łno­
cnej, w w itkow ickich kopalniach połą-

muiej wszyscy nasi prenumeratorowie 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 

czonyeh R otszylda i G utm ana, w Dą-1 bo za 3 5  ct. miesięcznie, a ZL zł. kwar
brow ie, u hr. Salm a i u Z w ierzyny 
ale i tam  w  poniedzia łek  w ybuchnie 
najpraw dopodobniej zmowa.

T ak sam o n ie zanosi się n a  rych łe  
zakończenie zm owy górników  is try j-  
skich. W  Albonie trw a ły  p rzez dw a

talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„S z c z u t e k

Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo

dni rokow ania w ysłanników  rządow ych Z O p c łl l iC  b C Z p ł& tllC g O  k o r z y -
stania z wypożyczalni książek

Richtera).

z robotn ikam i, ale nie przyszło  do zgo
dy. U rzędnicy  górn iczy  i p o lity c zn i. . .
uznali nędzę górn ików  i ośw iadczyli | H . A l t e n b e r g a  (d a w n ie j  P  
im, że będą rzeczn ikam i ich in te re ­
sów wobeo w łaścicieli kopalń, byle tyD 
ko podjęli na  now o roboty , ale tem u 
stanow czo się oparli s tre jk u iący

Zmowa obejm uje około 400 robo­
tn ik ó w  z C arpano i Yines, ale zacho­
w ują się spokojnie i naw et głośno 
zapew niają  w ła d z e , iż  pow strzym y 
waó będą sami go rę tszych  tow arzyszy  
od w ybryków .

KRONIKA.
Lwów d. 29 lutego.

I L T a ,

ZapJski osob iste . Arcybiskup gnie 
źnieńsko-poznański ks. Stablewski wyjechał 
do Rzymu zkąd powróci dopiero w połowie 
kwietnia,

W k ła d k i  p u p ila rn e  do  k as  oszczę­
dności. Rząd wniósł w Radzie państwa 

H u b ert H orvard , A nglik, obdarzo-1 P o d ło ż e n ie  wedle którego najwyższa kwo- 
n y  w łaściw ą swej narodow ości stanów - ‘a małoletnich lub pod kuratelą zostających 
czością, postanow ił u jrzeć  z b liska składana w kasach oszczędności lub poczto, 
pow stańców  na Kubie. Z aopatrzony wych kasach najwyżej 1.000 zł.  ̂ wynosić 
w lis ty , u k ry te  w butach , w yruszy ł | może. Dotychczas maksimum to 525 zł. wy
z New-Yorku, udając  się do Sant-Jago . [nosiło

K o n sn la t n iem ieck i

tak że  „C znszki". O w czarni zarodow ych

i'e« t do tąd  4. W Ł uce u  p. Jack a  Kiesz- 
O W skiego  „C otsw oldy", w Klebanówce 

u  p. T adeusza F edorow icza „O zfords- 
h ired o w n y ", w Krysow ioaeh u hr. S ta ­
n isław a S tadnickiego  „C zuszki" i w 
G rabow cu u  p. A leksandra Sozańskie- 
ro „C zaszki". T ryków  subw encyjnych 
lano  d o tąd  na  stacye 6: Dwa do Ż a­
b ie g o , a p o  jed n y m  do Kalnego. Hoło- 
w iecka, Bnkow iśli od Żabiego, i Buko- 
w iśłi od W oroehty.

W końcu spraw ozdanie w ylicza ca­
ły  szereg podań i m em oryałów , akie 
w niósł kom ite t do rozm aitych  w ładz, 
oiai obradujących  i t. d. w spraw ach 
ro lniczych, ekonom icznych i powiato- 
Wjroh, a  w reszoie zd a je  spraw ę z w y­
konan ia  nchw ał, pow ziętych  p rzez ze­
szłoroczną Radę ogólną. W szczegól- 
nośoi wyałano do Koła polskiego szcze­
gółowy memoryał w spraw ie  sm u tn e­
go stan u  ro ln ic tw a  w k ra ju  naszym , 
mieszczący głów ne żądania — o k tó ­
re  m iałaby  w dzisiejszych  stosunkach 
upom inać się delegacya nasza n  rządu 
i parlam entu . Prócz tego  go tow y ju ż  
jest ta k ie  m em oryał do Koła polskie­
go i rząd u  w ysłać się m ający, a om a­
wiający w szelkie sp raw y śoiśle z ro l­
nictwem naszem  z łączo n e , k tó re  p rzy  
sposobności odnow ienia ugody  austro- 
w ęg iersk ie j pow innyby  być uw zglę­
dnione.

Z kom ite tu  T ow arzystw a w y stęp u ­
j e  teg o  ro k u  4 członków , now e więc

Dalsze w iadom ości ze Ś lązka s tw ier­
dzają  rozszerzen ie  się s tre jk u  g ó rn i­
czego na całą k o tlin ę  ślązką. D otych­
czas zastanow iło  robotę 8000 ro b o tn i­
ków, a w najb liższych  dniach (może 
ju ż  dziś naw et) i re sz ta  ich zaprze­
stan ie  pracy. Spokoju  n igdzie  dotąd  
jeszcze  nie zakłócono, ale rząd  mimo 
to dla przezorności rozlokow ał po 
w szystk ich  szybach p o steru n k i żan- 
darm skie i wojskow e.

W K arwinie, skąd ru ch  wyszedł, 
s taw iają  robo tn icy  następu jące  żąda­
n ia :  cotygodniow a w yp ła ta  czystego 
zarobku, podw yższenie go o czw artą 
część, cofnięcie w ypow iedzenia p racy , 
ja k ie  w ielu  robotn ikom  zarządy  Wy­
dały, bezkarność s t r ę ’kujących, zan ie­
chanie n a  przyszłość bezpodstaw nego 
w ypow iadania pracy i oddalen ie  dwóch 
inżynierów ; jed n eg o  z kopalni L arysza, 
d rugiego  z kopaln i arcyksięcia  F ryde 
ryka . Ż ądania te  zarządy kopalń od ­
rzuc iły  stanow czo, a naw zajem  nie 
zgodzili się robo tn icy  na  propozyeyę 
konferencyi dy rek to rów , aby  w yp łaty  
dokonyw ano w dotychczasow ych czas­
okresach, a ty lko  z regu larnem  odli­
czaniem  kar. O kazuje się z tego , że 
g łów nem  żądaniem  robo tn ików  je s t  
tygodn iow a w yp ła ta  zarobku. W in  
nych kopalniach nie s taw iają  ro b o tn i 
cy żadnych k o n k re tn y ch  żądań i z d a ­
je się, że p rzy s tąp ili do zm ow y je d y ­
nie d la  solidarności i d la n ad an ia  w ię­
kszej w agi s tre jkow i karw ińsk iem u .

Rząd w ysłał s tarszego  radcę gór­
niczego, k tó rem u dotychczas by ła  po ­
w ierzoną inspekeya gó rn icza  w sta ro ­
stw ie górniczem  w iedeńskim , Józefa 
S zard in g era  na te ren  stre jk u .

Ja k  się zdaje, s tre jk  p rzen iesie  się 
ze Ś lązka n a  Morawę i zm ieni się w 
pow szechny. Na razie je d n a k  ty lko 
w ślązk ich  kopaln iach  kazano gospo­
dy zam ykać ju ż  o god zin ie  7 w ieczo­
rem . C odziennie zg rom adzają  się robo­
tn icy  na różne n arad y  w różnych  m iej­
scach, a en erg iczn e  za rządzen ia  w ła­
dzy  p rzyozyn iły  się znacznie do u- 
trzy m an ia  spokoju. P rze jśc ia  p ro w a­
dzące z Polskiej do M oraw skiej O stra­

wę Lwowie za- 
Biura 
Zaci-

sto licy  w yspy. Miał nadzieję, że w
m ieście tem , nader sym patycznie  w zglę- cznie urzędować z d. 15 marca br 
dem  pow stan ia usposobionem , ła tw o  konsulatu mieścić się będą w willi 
odnajdzie  ag en ta  rządu  pow stańczego. sze“ (ul. Kalecza). Konsulem zamianowano 
Illu zy e  jeg o  k ró tko  trw a ły ; w  m i e ś c i e  barona Spesshardta. 
poznano w n im  obcego ; n iep rzy jem nie  W aw el. Na restauracyę katedry wawel-
zdziw iony  zauw ażył, źe w ielu  ludzi, skiej ofiarowało Towarzystwo kredytowe

Eodobnyeh do cieni, o tacza go opieką ziemskie 20.000 zł. Wypłaconą zostanie ta 
ezu stan n ą  w oddalen iu  k ilku kroków , suma w pięciu rocznych ratach po 4.U00 zł. 

Policya h iszpańska z pew nem  niedo- yy  sp raw ie  lw ow skiego  te a tru  gre-
w ierzaniem , może naw et bardzo uza.-1 xnium magistratu postanowiło złożyć komi 
sadnionem , spogląda na  A nglików. I gyę dla rozpatrzenia, czy wydzierżawienie 

Praw ie w szyscy koloniści ang ie l- gmachu hr. Skarbka na lat 60 jest aktem 
scy — m ówi syn  A lbionu w korespon- j prawnym i czy nie koliduje z testamentem 
deneyi drukow anej w Contemporary I fundatora.
Review  —■ są p rzy jacie lam i pow stań- N ow e p ien iąd z e  w A ustry i. Z Wie­
ców. W łaściciele p lan tac y i lub kopalni, I ̂ j a  donoszą, że rządy austryacki i węgier 
d y rek to rzy  osta tn ich , zna jdu ją  se tk i I porozumiały się już co do emisyi no- 
powodow do odw iedzania m ia s ta ; ko-1wyrfj papierowych i srebrnych pieniędzy, 
rz y s ta ją  z p rzysługu jących  im^ ̂ przy- j Srebrna moneta będzie miała wartość 5 ko-

1 loni a wielkość talarów z czasów Maryi 
Nowe papierowe banknoty w cenie 

0 koron zastąpią obecne po 5 zł., które

wilejów, aby  pow stańcom  oddaw ać 
se tk i usług, naraża jąc  się często na j Teresy
n iebezp ieczeństw a bardzo pow ażne, h o  ko__
Pew nego dn ia  spotkałem  A m orykani- [powoli wychodzą z obiegu
na, w łaściciela kolonii położonej w  o- 
k ręg u  tery to ryum , zaję tego  p rzez  woj 
ska  królew skie. Nie zna jąc  m nie, a 
czując w pobliżu w ojska królow ej re 
g en tk i, złorzeczył pow stańcom , sław iąc
potęgę rządu  h iszpańskiego . P rzek o -i ęwierdzenia stronom mają być wydawane w 
nałem  s ię  w krótce, że ow w ielbiciel

D y rek cy a  p o cz t we Lwowie wydała 
okólnik w sprawie języka, w którym wyda­
wane być mają w urzędach pocztowych dru­
ki dla obrotu pocztowego, przypomina mia­
nowicie urzędom pocztowym, że wszelkie po-

wojsk regu larnych , k o rzysta ł z każdej Galicji wschodniej w języku polskim, ruskim 
lub niemieckim, stosownie do tego, w jakim

sposobności, aby ofiarować pomoo zbun- - strona potwierdzenia zażąda. Nadto 
tow anym . P ow stańcy  otaczali go ogrom - p ^ p ^ i n a  Dyrekcya poczt urzędom poczto-
ną sym patyą i szacunkiem , nazyw ając 
go po im ien in  „Tom m y".

wym i sprzedającym druki pocztowe, źe za­
wsze powinni mieć na składzie druki£  TT i 3 wsze powinni mieć na swadzie drnui we

7 f °  ?  b e rt H oryard  zdo-1 wszystkich trzech względnie w dwóch języ-
ła ł om ylić czujność sw oich stróżów  i 
w ym knął się z m iasta. P rzew idujący,

kach i że nie wolno im pod rygorem grzy­
wny lub cofnięcia koncesyi na sprzedaż wy. . -i -V i •  I n  U J  1 UU k u iu ic w o  a w u o o o i* jii* o w ia tu w n  u ;

m e znając języ k a , nauczy ł się po hisz-1 wiać sj ^  druków w t k b  
pańsku  j  ednego zdan ia  : U nikam  w ojsk L ial;rakj0 na składzie. 
k ró lew sk ich11. Pom ysł ten  w p rak ty ce) 1 . .
okazał się genialnym . N atychm iast po 
w yjściu  z m iasta, zdaniem  tem  zje­
dnał sobie pew nego żołnierza, k tó ry

Pojedynek na pistolety odbył się wczo- 
_ | raj między porucznikami rezerwowymi p. 

Romualdem M. i Feliksem B. Powodem
zaprow adzi? go do  obozu Maeea. Wo- pojedynku była obraza wyrządzona narze- 
dzem  K ubańozyków  -  opow iada Hor- P- B- Pierwszej wymianie strza-
vard  — b y ł m ulat, ro zkazu jący  nazy  
waó się pu łkow nikiem  Yalleriano. Uj-

łów otrzymał p. B. lekki postrzał w bok 
K osztow na pogaw ędka. Jakiś rzezi-

ważnym i wśród innych surowców najle­
pszym czynnikiem do wytwarzania wody 
sodowej jest kreda. Gdy jednak takowej w 
kraju naszym dotąd nie było, używano do 
fabrykacji wody sodowej innych surrogatów, 
jak dolomitu, magnezytu, sody i t. p. Woda 
sodowa wyprodukowana z tych artykułów 
nie czyniła iednak zadość wymogom hygieny. 
Widocznem to było nawet dla laika, który 
przy jej użyciu czuł nieprzyjemny posmak i 
właściwą woń. W braku kredy był dolomit, 
magnezyt i t. p. złem koniecznem. Badania 
geologiczne przedsiębrane w różnych stro-j 
nach naszego kraju i zabiegi p. Krokiewi 
cza uwieńczone zostały pożądanym skutkiem 
Odkrył on bowiem pokłady czystej kredy 
rozpoczął eksploatacyę tejże. Tym sposobem 
dostarczył dla produkcyi wody sodowej ar­
tykułu bezsprzecznie najlepszego i w tem 
leży jego zasługa. Poparty przez Władze 
sanitarne powinienby znaleść posłuch także 
u fabrykantów. Gdy zaś ci ostatni rozumieją 
własny swój interes i uwzględnią potrzebę 
dostarezenia konsumentom zdrowego napoju 
zmniejszą się doświadczenia, że „zdrowie 
smakuje, gdy się zepsuje".

Samobójstwa w a rm ii. W Krakowie 
odebrał sobie onegdaj życie wystrzałem 
rewolweru fąierwerker w pułku artyleryi for 
tecznej Józef Holzer, liczący 26 lat.

Z T a rn o p o la  piszą nam : W dniu 20 
bm. pożegnaliśmy ustępującego z przewo 
dnictwa rady szkolnej miejscowej w Isypow 
cach po 17 letnim sprawowania tego urzędu 
oraz długoletniego wójta i dotychczasowego 
członka rady gminnej p. Władysława Wo 
roszyńskiego, dzierżawcę dóbr w Seredyń 
cach. Temu zacnemu miłośnikowi Indu, 
światy i przyjacielowi nauczj cieli zawdzięcza 
szkoła wystawienie murowanego budynku 
szkolnego, pod który plac i ogród około je 
dnego morga przestrzeni darowała pani Ga- 
rapichowa, właścicielka Isypowiec, budynku 
gospodarskiego, porządnego ogrodzenia, wzrost 
regularnej frekwencyi szkolnej i wszelkie 
możliwe ulepszenia dla dobra szkoły. W je 
go miejsce został wybrany przewodniczącym 

Michał Garapich, właściciel dóbr Cebrów 
Isypowce. S.

T rzęs ien ie  ziem i, dość silne dało się 
uczuć wczoraj w górnym Yoigtland w Sa­
ksonii.

Millenium w ęgierskie. Program uro 
czystości ua obchód tysiąclecia istnienia kró­
lestwa węgierskiego został już w Budape­
szcie ułożony. Główne jego punkta są na­
stępujące : 1 maja przyjazd cesarza do sto­
licy Węgier, 2 maja uroczyste otwarcie 
wielkiej wystawy przez cesarza w otoczeniu 
członków rodz ny cesarskiej, których 29 za­
powiedziało obecność swoją 3 maja nabo­
żeństwo dziękczynne w kościele koronacyj­
nym, na którem będzie także cesarzowa, ar- 
cyksiężne i inne damy wystąpią w stro 
jach galowych węgierskich — 10 maja na­
bożeństwo we wszystkich kościołach kraju —
18 maja theatre pa ie  w teatrze naro­
dowym.

D. 6 czerwca położenie kamienia wę­
gielnego pod nowy pałac królewski przy u 
dziale cesarza i rodziny cesarskiej. Tegoż 
dnia przeniesienie insygniów koronnych, któ­
re w kościele św. Macieja będą wystawione 
przez dwa dni na widok publiczny. 8 czerw­
ca składanie hołdu monarsze przez Sejm 
węgierski, uroczysty pochód z insygniami 
keronnemi z kościoła św. Macieja do gmachu 
parlamentu, a potem ztąd do zamku cesar­
skiego. W dniach 5 i 19 lipca, 2, 16, 20,
23 i 30 sierpnia odsłonięcie szeregu pomni­
ków narodowych w Peszcie i na pro 
wincyi.

Od 1 do 5 września otwarcie 400 no­
wych szkół ludowych. 6 września poświę- 
enie odrestaurowanej katedry w Koszy­

cach.
Przez wrzesień od odsłonięcie dalszego 

szerogu pomników narodowych w Preszbur- 
gu Semf .28 i t. d. — Dnia 27 września 
otwarcie uroczyste „Żelaznej bramy" na Du­
naju w obecności cesarza i obcych monar­
chów 4 października otwarcie mostu Fran­
ciszka Józefa w obecności cesarza. 31 paź­
dziernika zamknięcie wystawy i przedsta­
wienie galowe w teatrach stolicy.

K o ro n a c ja  ca ra . 0 programie uroczy­
stości podczas koronacyi cara w Moskwie 
przychodzą następujące szczegóły z Peters­
burga : Po uroczystym obchodzie urodziu ca­
ra, który odbędzie się w dniu 18. maja w 
Petersburga, wyjedzie para cesarska dnia 19. 
maja i stanie nazajutrz w Petrowskim pała­
cu pod Moskwą. D. 21. maja odbędzie się 
uroczyste przyjęcie przybyłych na koronacyę 
obcych panujących, reprezentantów państw 
zagranicznych, oraz stale przy dworze rosyj­
skim akredytowanych ambasadorów i posłów. 
Dnia 22. maja odbędzie się uroczysty wjazd 
do Kremlu, a 23. maja poświęcenie cho­

rzałem  go siedzącego ua h am aka, oto-1 mieszek skorzystał z zajęcia się rozmową 
■ — - - j dwu pań na ul. Kazimierzowskiej i wyjął

  ____  _____  ___  _ jednej z nich p. Dorocie Barącz, nauczy-
w adził m nie do obozu, zapalił św iecą I eielce z Tarnopola pnlares z kwotą 10 zł. 
i zaczął czy tać p rzyn iesioną gazetą. P° skończonej pogadance spostrzegła dopiero 
Niedaleko ham aka leżało sześćdziesią- P- B. poniesioną stratę, 

ciu negrów , słuchając z uw agą arty - P o d e jrz a n y . Wczoraj na placu Kra
tu łó w , opisujących w ojną na  Kubie, kowskim przytrzymano Leona Kuźniewicza rągw[~pańs’twa. ~Przez następne S^dnh to jest 
la ż d a  w zm ianka o zw yciąstw aeh w oj- włościanina z Zabrzy, który chciał sprzedać 24 i 25. maja będzie się para cesar-

-~ł ł ----------1—  1 tom powszechnej księgi ustaw cywilnych
Kasparka. Sprowadzony do biura nspekcyj- 

L iczba pow stańców  w alczących do-1 nego, Kuźniewicz, tłómaczył się. że nie u- 
chodzi do dw udz iestu  p iąciu  tysiąoy. I miejąc czytać, kupił tę książkę od jakiegoś 
w  zarów no ja k  w kaw ale- j *y4ka jako „książkę do modlenia" dla swej

~ ’ ’ się. że

podobnie na otwarcie wystawy w Niżuym 
Nowogrodzie.

Ja k b y  p rz e d s ta w ia ł s ię  cz ło w iek ,
gdyby go rozebrać chemicznie? Człowb-k 
składa się z 13 pierwiastków, z który iii 
pięć są gazami, zaś ośm ciałami sta-lemi. 
Główną częścią składową jest tlen w stanie 
najwyższego ciśnienia. Człowiek normalny 
przy 70 kilogramach wagi zawiera 44 klg. 
tlenu, który w zwykłych warunkach zająłby 
przestrzeń 28 metrów kub. Dalej kryje w 
sobie człowiek 7 klg. wodoru, który w sta­
nie wolnym wypełniłby przestrzeń 80 me­
trów kub. Trzema następnemi gazami s ą : 
azot (1,72 klg.), chlor (0,80 klg.) i fluor 
(0,1 klg.) Stałych ciał zawiera człowiek 
normalny: 22 klg. węgla, 800 gramów fos­
foru, 100 gramów siarki, 1.750 grm. wa­
pienia, 80 grm. potasu, 70 grm. sody. 50 
gr. magnezyi i 45 gramów żelaza. Ciało 
ludzkie nie zawiera tedy metalów szlache­
tnych, lecz same materye tanie, których 
eksploatacya wcaleby się chyba nie opłaciła.

Ju b ile u sz  30 le tn ie j  ro c zn icy  zało­
żenia „Tow. Bratniej Pomocy słuch, wszech. 
lwow.“ odbędzie się w dniach 7 i 8 marca 
Prace komitetu jubileuszowego, pod przewo­
dnictwem dr. Oswalda Balzera są już na u 
kończeniu. Obchód rozpocznie się dnia 7 
marca wieczorem uroczystem zebraniem by­
łych i obecnych członków Towarzystwa.

Następnego dnia rano odbędzie się na­
bożeństwo w kościele św. Mikołaja, podczas 
którego śpiewać będzie „Echo“. W południe 
odbędzie się uroczysty poranek w sali ratu­
sza, którego szczegółowy program podamy 
w tych dniach, zaznaczając dzisiaj, że za­
szczytnie znany muzyk i kompozytor prof. 
Mieczysław Sołtys uświetni obchód umyślnie 
ua ten cel skomponowaną kantatą. Zapro­
szenie na obchód wyszle komitet dnia 1 
marca. Ze względu zaś, że adresy wszystkich 
członków Towarzystwa nie są komitetowi 
znane, uprasza tenże interesujących się tą 
uroczystością, by po zaproszenia zechcieli się 
zgłosić pisemnie lab ustnie. Wieczorem d. 8" 
marca odbędzie się bankiet. Zgłoszenia 
chcących wziąć udział w bankiecie, przyj­
muje bióro Tow. Bratniej Pomocy (ul. Ży- 
blikiewicza 1. 4) pisemnie lub ustnie najda­
lej do 5 marca.

Z tu rn ie ju  lw ow skiego  k lu b u  sza- 
cb is tt w. W trzecim dniu turnieju (25 
bm.) dwie partye Feigenbaum - dr. Loria i 
Irzykowski-Weidlich skończyły się pierwsza 
remis, — drugą wygraną p. W eydlicha 
Czwarty dzień (27 bm.) przyniósł w party i 
Loria-Popiel zwycięstwo p. Popielowi, w 
partyi Feigenbaum-Irzykowski p. Fcigenbau- 
mowi. Ostatnia partya konkuruje o nagrodę 
honorową wyznaczoną za najładniejsza 
partyę.

N a d o ch ó d  tow . szk o ły  ludow ej
odbędzie się szereg odczytów w sali ratuszo­
wej o 12. w południe. [ tak 1. marca dr. 
Balasits będzie mówił o znaczeniu prawa 
dla domu i narodu, następnie w dniach pó­
źniej oznaczyć się mających dr. Głąbiński o 
kwestyi socyalnej w naszym kraju, a dr. 
Starzyński o systemach wyborczych.

Ze „ co k o la “. W niedzielę 1. marca 
nrządza „Sokół" w 29 rocznicę założenia 
wieczorek wokalno-gimnastyczny z nadzwy­
czaj obfitym programem przy współudziale 
znanych sił artystycznych lwowskich. Po 
wieczorku odbędzie się w górnej sali wie1 
czornica urozmaicona humorystycznerai pro- 
dukeyami, na którą zechcą się członkowie 
jak najwcześniej zapisywać. Bilety na wie­
czorek i wieczornicę nabywać można począ­
wszy od czwartku codziennie w godzinach 
wieczornych w kancelaryi „Sokoła".

W alne z e b ra n ie  oddziału kolarzy „So- 
roła" odbędzie się 7 marca o 7 wieczór.

Na staw ach  P a n ie ń sk ic h  odbędzie 
się w niedzielę 1. marca uroczystość pre­
miowania pań za piękne ślizganie na łyż­
wach.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Szczę­
snego Pohoreckiego złożyło grono nauczy­
cielskie tarnopolskiego gimn, 12 zł. na rzecz 
undaoyi im. Ad. Mickiewicza.

ska h iszpańsk iego  wywoływała wybuch | 
śm iechu.

W piechocie
ry i uzbro jen ie stanow ią karab in y  R e - Mony. Dopiero w domu przekonano 
m ing tona  oraz „la m ach e ta“, rodzaj padł ofiarą oszustwa, 
noży  o ostrzach  szerokich, m ocnyoh, D obrego  a je n ta  znalazła sobie firma 
k tó rem i m ieszkańcy K uby i A m eryki Józefa Freget w osobie Wincentego Lisikie- 
południow ej obcinają trzc in ą  cukrow ą, wicza. Ajent ten nie sprzedał wprawdzie 
Ć wiczenia negrów  w yw ierają  n ad e r towarów, pozbył jednak otrzymaną na okaz 
kom iczne w rażenie. Maceo odbyw a z kolekcyę wyrobów z chińskiego srebra, s 
nimi m anew ry  dw a razy  dzienn ie , ale I otrzymane za nią pieniądze użył na właane 
nio osiąga pożądanych rezu lta tó w , potrzeby

W oda sodow a. Piszą nam z miasta: 
Szlachetne zdrowie, nikt się nie dowie,

Śm ieszni podczas ćw iczeń, są g ro źn y ­
m i p rzeciw nikam i w czasie w alki. Bi­
j ą  się zaciekle, a na jza jad le j, k iedy  Bą [ jako smakujesz, aż się zepsujesz.* I któż 
g łodni. Maceo zna swoich ludzi i dla- 2 nag nje doświadczył na samym sobie 
teg o  p rzed  każdą w alką skazu je  ich | prawdziwości tych słów 1 Doświadczanie to

przykre bardzo, ale jak wiemy, niestety czę­
ste. A przyczyną tego, to nieznajomość wa­
runków zdrowotnych, lub co gorsza, zła 
wola tych, którzy powołani są do stwarza­
nia wspomnianych warunków. Woda! wszak 
to niezbędny dla zdrowia ludzkiego artykuł. 
Ale woda dobra — naturalna czy sztuczna, 
bo zła więcej szkody niż pożytku przynie­
sie. Jak chętnie pijemy wodę sodową, jak 
orzeźwiająco działa na nas zawarty w niej 
kwas węglowy! Pijąc ją jednak nie pytamy 
dalej, w jaki sposób i z czego ją wytworzo­
no. Chłodzi nas, zaspakaja pragnienie i to 
nam wystarcza. A przecież pytania powyższe 
nie są i nie powinny być dla nas obojętne- 
mi. Nauka bowiem stwierdziła już dawno, 
że obok dobrej wody źródlanej bezwzględnie

na post dw udniow y. G enerał A ntonio 
Maoeo, dusza pow stania, j e s t  bardzo 
w ysokim  o b ark ach  szerokich m ula 
tem . T en  w ulkan  pod w zględem  en er­
g ii, odznacza się  n iezw y k łą  u p rz e j­
m ością".

W ódz czarnoskóry  ośw iadczył A n­
glikow i, że w yrachow ania s tra teg iczn e  
zm uszają  go do zn iszczen ia  p lan taey j, 
obrócenia w perzynę  dom ostw , aby 
rząd  h iszpańsk i zoBbał pozbaw iony 
w szelkich  dochodów.

H ubert H orw ard p rzebyw ał w obo­
zie przez pięó tygodn i.

ska wśród przepisanych praktyk religijnych 
przygotowywać w zupełnem i cichem odoso­
bnieniu do aktu koronacyi. Przez te trzy dni 
będą obiegali miasto konni heroldowie w to­
warzystwie oddziałów kawaleryi i ogłaszali 
wśiód wielkiej pompy i wspaniałości zamie­
rzoną koronacyę, oraz rozdawali między lud 
manifesta.

Dnia 26. maja odbędzie się ceremonia 
namaszczenia w soborze Uspieńskim. Nastę­
pnie odbędzie się wspaniała biesiada. Wie­
czorem będzie całe miasto i Kreml ilumino­
wane. D. 27. odbierać będzie para cesarska 
uroczyste życzenia. D. 28. i 29. odbędzie się 
przyjęcie i uczta dla deputacyj krajowych, 
duchowieństwa itp. D. 30. maja danem bę­
dzie przedstawienie galowe umyślnie ułożo­
nego baletu L a  perle merveilleuse. D. 1, 
czerwca odbędzie się uroczystość ludowa, 
wieczorem przyjęcie u ambasadora francuskie­
go. D. 2. czerwca bal dworski w Kremlu, 
d. 3. czerwca prawdopodobnie wycieczka do 
monasteru Czudowskiego, d. 4. obiad dla 
gubernatora, d. 5. prawdopodobnie wycieczka 
do klasztoru Sergijskiego. D. 6. obiad dla 
ambasadorów. Dnia 7. obiad dla wybitnych 
osób z Moskwy, potem koncert n ambasado­
ra niemieckiego. Dnia 8. uda się para ce­
sarska na pożegnanie do katedry uspieńskiej, 
poczem nastąpi powrót z Kremlu do Petrow- 
skiego pałacu. Dnia 9. odbędzie się na pla­
cu obok pałacu Petrowskiego wielka parada 
wojskowa garnizonu, stojącego w Moskwie, 
tudzież wojsk, przybyłych na koronacyę z 
garnizonów obcych. Po paradzie nastąpi od­
jazd pary cesarskiej, która nda się prawdo

Z Izby sądowej.
Lwów d. 29 lu tego.

(Krzywoprzysięstwo).
W dalszym  ciągu postępow ania d o ­

w odowego przeciw  Iw anow i C zerkaso- 
wi, p rzesłuchiw ano dalszych św iadków  

przedew szystk iem  m atkę o b w in io n e­
go Hanię.

Czerkas, k tó ra  zeznała, że po śm ie­
rci ojca, H ryń, Iw an i Ołena z zao­
szczędzonych p ien iędzy  zakupili 13 
m orgów  g ru n tu , k tó ry  następnie H ryń  
p rzy  kom isyi h ipo tecznej kazał w p i­
sać n a  swe imię, że dalej w yp łatę  100 
zł. i oddanie k ilku  sz tuk  byd ła JOłenie 
p rzy  zam ążpójściu n ie m ożna uw ażać 
za je j „w yw ianow anio" przez H ryn ia , 
poniew aż p ien iądze dała  ona, m atka, 
z oszczędności dom owych, a trzecia  
część byd ła  n a leża ło  je j praw em  spa­
dku po ojcu. S ku tk iem  tego  Iw an  o- 
trzym aw szy  re sz tę  od sio stry  Ołeny, 
by ł w łaścicielem  dw u trzecich  części 
realności i g ru n tu , i d la teg o  sp rzed a­
w szy  b ra tu  ty lk o  sw oją część, m iał 
obow iązek zw rócić siostrze Ołenie 
trzec ią  część spadku po ojcu.

Z eznania te  popiera ła  Ołena tw ie r­
dzeniem , iż chciała dobrow olnie o d s tą ­
pić b ra tu  H ryniow i swą część, odku­
pić je j jed n ak  nie chciał, m usiała za ­
tem  sprzedać ją  żydow i M ojżeszowi 
F ragetow i za 190 zł.

Tak m atka ja k  i Ołena, p rzed sta ­
w iały  starszego  b ra ta  H rynia jak o  te ­
go, k tó ry  chciał ich  z g ru n tu  w ykw i- 
towaó i w yzyskać i s taw ały  w obronie 
oskarżonego.

Po przem ów ieniach p ro k u ra to ra  p. 
O leńskiego i obrońcy dr. Tem eka w y ­
dali p rzy sięg li następu jąoy  w y ro k :

Na 1. py tan ie  g łów ne w k ierunku  
zbrodn i k rzyw oprzysięstw a 9 głosów 
tak  z opuszczeniem  „kw oty  nad 300 
zł., 2 g łosy  n ie , 1 bezw arunkow o tak . 
Na 2. p y tan ie  w k ie ru n k u  zbrodn i 
oszustw a 10 głosam i tak , z opuszcze­
niem  w yrazu  „nad 300 zł., 2 głosa­
m i nie.



GAZETA NARODOWA z Nifdnieli dnia 1 mar.'a 189 . Nr. fil
1 Na podstaw ie tego w erdyk tu  t r y ­
b u n a ł skazał Iw ana C zerkara i..-*, i 
m iesiące ciężkiego w ięzienia, obostrzo­
nego jednorazow ym  postem  co ty g o ­
dnia.

Sztuki p?ekna
■ i.

B e p e r to a r  te a tra ln y . Dziś w niedzie­
le popołudniu będzie czarodziejska sztuka yt. 
„Djament króla d uc h ó w\ Vi e c z ó r  po raz 

szósty „Hanusia", która zdobyła sobie trwa­
łe powodzenie w repertoarzu sceny new-ej. 
Wyborna gra artystów, zwłaszcza pp. (Yć 
pnńsktój, Rybickiej, Chmielińskiego, oraz 
bardzo staranna wystawa sztuki podnoszą 
nie mało wesołość tego pięknego utworu.

W poniedziałek po raz pierwszy przed­
stawioną będzie komedyu Bałuckiego p. t. 
„Sprawa kobiet".

* A lek san d ra  D ąb ro w sk a  znakomita 
nasza primadonna otrzymała zaproszenie na 
gościnne występy do Pragi. Zaraz też po skoń­
czeniu sezonu we Lwowie uda się pani Dą­
browska do Pragi, poczerń wyjeżdża na ja ­
kiś czas do Włoch, dokąd otrzymała kilka 
propozycyj a na zimę wraca do War­
szawy.

* Na k o n k u rs ie  d ram a ty czn y m  r u ­
sk im , rozpisanym przez Wydział kraj. pier­
wszą nagrodę 250 zł. przyznano Borysowi 
Hrinczenko za dramat „Jaśni zori“, drugą 
nagrodę 200 zł. temu samemu za komedyę 
„Nochmaryło“, trzecią 150 zł. Grzegorzowi 
Ceglińskiemu za koiuedyę „Torhowla żt-m- 
czucliamy 11, a czwartą nagrodę i 50 zł. J:t- 
kóbowi Newcstiukowi za komedyę „ ka n ­
dydat".

* IV k o n c e rt tow . m uzycznego  z
współudziałem pań Karoliny Kaduis i Ma­
ryi De Nunzio odbędzie się 2. marca w sali 
Domu narodnego.

M rłtc i

i m  W e H u O I l tOM k

Z onegdajszego posiedzenia nru- 
skiej Izby  posłów nie m am y jeszcze 
m ow y posła naszego M ottego. Poseł 
postaw ił w końcu następu jące  cztery  
p y ta n ia :

1) Czy p. m in istrow i w yznań i o 
św iaty  wiadome je s t  rozporządzenie 
re jency i p o zn ań sk ie j, w edle k tó rego  
dzieciom  polskim , k tó re  raz o trzy m a­
ły  naukę re lig ii w języ k u  n iem ie­
ckim, nie wolno ju ż  w żadnej innej 
szkole uczęszczać na  polski w ykład 
re lig ii?

2) Dlaczego decyzyi co do tego, 
czy dziecko pobierać m a naukę re lig ii 
w języ k u  polskim  czy niem ieckim , nie 
pozostaw iono duchow nym  inspektorom  
nauk i re i;gii katolickiej ?

3) Dlaczego także dzieci, k tó re na­
ukę re lig ii po polsku otrzym ują, w w y­
kazach o trzy m u ją  znak K. /.)., tj. „n e- 
m iecko-kato liek ie ?“

4) D laczego d z ie c i , k tó re n iesłu ­
sznie o trzym yw ały  naukę re lig ii po 
niem iecku , pozbnw iono praw a uczę­
szczania także na naukę ję zy k a  pol­
skiego ?

A ngielska Izba posłów p rzy ję ła  
w czoraj po trzechdniow ej dyskusyi 
202 głosam i przeciw  tió w niosk i rz ą ­
dowe, dotyczące reform y regu lam inu  
Izby (skrócenia czasu rozpraw  b u d że­
tow ych) i odrzuciła znaczną w iększo­
ścią głosow zw alczane przez rząd  po­
praw ki.

(Telegr. „(Jaz. N ar.11)

W iedeń  d. 29. lutego.
W czoraj w ieczorem  odbyło się po 

siedzenie kom isyi dla reform y w ybor­
czej, na k tórem  ukończono generalną 
debatę nad rządow ym  pro jek tem .

Uwagi godną by A m owa członka 
lew icy B a e r  n r  e it, e r a ,  k tó ry  w ystę­
pował przeciw  w nioskow i D ipaulego 
o zniżenie cenzusa w dotychczasow ych 

|k u ry ach .
Pp. Ił u t  o w s k  i i D z i e d u k e y c k i  

mówili o pokrzyw dzeniu  Galieyi p rzez  
p rzyznan ie  je j za m ałej stosunkow o 
liczby m andatów , a lir. D zieduszycki 
ośw iadczył nadto , iż będzie głosow ać 
za tem, aby ilość m andatów  stosow ała 
się do ilości m ieszkańców.

Po odparciu w reszcie przez p rezy ­
d en ta  m in istrów  lir. 11 a cl e n *  e g o  
z a rz u tu , jak o b y  on mową sw oją na 
poprzedniem  posiedzeniu kom isyi dla 
reform y w yborczej chciał w pływ ać na 
tok obrad kom isja, — postanow iła ko- 
m isya w szystk iem i głosam i przeciw  
głosom Brzoraua, R om ańczuka i Gre- 
goroea p rzejść  do debaty  szczegółowej 
nad pro jek tem  rządow ym .

Wiedeń d 29 lutego 
Czesi m oraw scy opublikow ali o- 

świndezenie, w k tórem  p ro testu ją  prze 
ciw zachow aniu się ich przew odni­
czącego Meznika, k tó ry  w  k o m isji po­
datkow ej glosow ał przeciw  zniżeniu 
podatku  g runtow ego i w yrażają  żal, 
że M eznik, ehociaż znał zapatryw ania  
Czechów w tej spraw ie, tak  postąpił.

W iedeń d. 29. lutego. 
Kdmisya dla reform y w yborczej ro z ­
poczęła dziś w obecności hr. Badenie- 
go i m in is tra  R jttiiera s p e c y a l n ą  
debatę nad  projektem  rządow ym . P 
Rom ańczuk proponuje, ażeby p ią ta  ku- 
ry a  w y b ie ra ła  £8 (zam iast 72) posłów, 
m ian o w ic ie : Czechy 22, G alic ja  25, 
K raina 2, Morawa 8 P. K rauss zw al­
cza w niosek p. Rom ańczuka, ośw iad­
czając się za pro jek tem  rządu.

W iedeń  d. 29. lutego.
Izba panów  w ybra ła  deputaoyę 

kv.\otową, do k tó re j w esz li: Rum ba,
K ottu linsky, M ontecncołi, hr. Schoen- 
born  i Sochor.

W iedeń  d. 29 lu tego.
Na żądanie posłów postępow ych 

odbyło Koło dziś rano  posiedzenie. 
Obradowano o pom nożenie m andatów  
galicy jsk ich . O brady były poufne.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 29 lutego.

G eneralny w ikary  ks. A rkadiusz 
C z u p e r  k o w i c z zam ianow any zo­
stał gr. or. arcybiskupem  i m etropoli­
tą w Czernicw caoh, a profesor u n i ­
w ersy te tu  B azyli R e p t a zam ianow a­
ny  został a rch im an d ry tą  gr. or. arcyb. 
konsysfcorza w Czermoweacii.

W ied eń  d 29. lutego.
W czoraj m iało się tu  odbyć poufne 

zgrom adzenie urzędn ików  p ań stw o ­
wych ale zam knięto  je . zanim  jeszcze 

rozpoczęte zostało. Na zgrom adzenie 
to bowKm przyby li an tysem iccy  k an ­
dydaci do ; Rady m iejsk ie j M ayreder i

? Kreisel, a g d y  przew odniczący zawe- 
j zwr i  ich clo opuszczenia sali, stanęło  
fw  ich obronie z pośród 50!) zg ro m a­

dzonych, około 200 przew ażnie m ło­
dych urzędn ików  i wołali : zostać 1 
precz z ż y d a m i! hoch L u e g e r! Gdy 
hałas nie chciał się uciszyć przew o­
dniczący zam knął zgrom adzenie.

Na zgrom adzeniu  tem  m iała być 
w niesiona rezo łneya tej treści, iż u rz ę ­
dnicy w yrażają  nadzieję, ze p rzy  w y­
borach unikać się będzie  w szystk iego , 
co by sprow adzić m ogło niezadow ole­
n ie rządu, a oraz p rzy  te j sposobności 
m iano w yrazić rządow i podziękow anie 
za w niesienie przed łożen ia o u reg u lo ­
w aniu pensyj wdów i s ie ro t po u rzę­
dnikach.

O straw a p o lsk a  29. lutego.
W czoraj odbyły się tu  dw a zg ro ­

m adzenia robotnicze, na k tó ry ch  po­
stanow iono w ytrw ać p rzy  stre jku .

P o lsk a  O straw a d. 29. lu tego .
S ytuacya w K arw inie pogarsza  się 

ciągle. W czoraj w ydalono z kopalni 
trzech robotników , k tó rzy  b y li in ieya- 
toram i zmowy, a w sku tek  tego um y­
sły  robotników  są jeszcze bardziej 
podniecone. Jed n ak że  spokoju i po­
rządku  n e  zakłócono dotąd nigdzie.

B udapesz t d. 29. lutego.
W śród ciągłych przeryw ających o- 

krzyków  z o p o zy c ji mówił wczors ’ 
w sejm ie m in is te r sk arb u  Lukacs o 
ugodzie z A ustryą i zapew niał, że rząd  
w ęgierski n ie zaakcep tu je  żadnej ta ­
ki, ij ugody, k tc rab y  nie b ro n iła  d o sta ­
tecznie in teresów  Węgier.

B u la p c s z t d. 29 lutego.
Do depu tacy i kw otow ej w ybrani zo­

stali z Izby  p o słó w : Falk , Hegedtis, Josi- 
powicli, Lang, M atlekovits, &zell, Kolo- 
m an T isza i W eckerle, a z Izby  m a­
g n ató w : b iskup  Szm recsauy: , D essew - 
ffy, G ajzago, L ukacs i Pallavicini.

B udapesz t d, 29 lu tego .
W Izbie deputow anych  w toku  

w czorajszej dalszej rozpraw y budże­
tow ej stw ierdz ił m in is te r skarbu, wo­
bec pogłosek rozszerzanych  o finan­
se wem położeniu W ęgier, że finanse 
państw a są w stanie zupełnie norm al­
nym , a dochody w stosunku do roku  
poprzedniego naw et się podniosły 
Również p rzedsięb io rstw a p ryw atne, 
pom inąw szy n iek tó re  d robn ie jsze , a 
ogólnie znane, s to ją  na  zdrowe) pod­
staw ie. Rząd ma silną w iarę, że da 
ię p rzyprow adzić do su u tk u  ugoda 

A n s try ą , odpow iadająca in teresom  
W ęgier, i to  ugoda m ająca ch a rak te r 
s tały . Mimo p ro testów  ze s tro n y  opo- 
zycyi zaznaczył m in is te r ponow-nię, 
s ta łą  cechę ugody.

B e rlin  d. 29. lutego.
W ra jch stag u  ośw iadczył wczoraj 

ponow nie m in is te r ośw iaty  Bossę, że 
rząd  nie może ścierpieć polskiej agi- 
tacy i podsycanej z zagranicy(l), k tó ra  
ma na celu u tw orzen ie  państw a pol­
skiego przez połączenie księstw a Po­

znańskiego z sąsiedniem i prow ineya- 
mi. P rzeciw  tak iej ag itacy i rząd  m usi 
w ystąpić, a Bossę obowiązek swój w 
tym  k ieru n k u  tak  długc spełn iać bę­
dzie, póki je s t m inistrem  W końcu 
dodał Bossę, że polska ag itaeya na 
Ś lązku  p rusk im  przeniesiona tam  zo­
stała  z Galieyi.

Berlin d. 29. lu tego.
Odebrane Frycow i I  riedm anuow i w 

Bordeaux listy , są ty lko  kopiam i, k tó ­
rych  o ryg inały  zn a jd u ją  się w m in i­
ste rstw ie  w ojny  w B erlinie. Są to  a- 
nonim y, w ystosow ane do h ra b in y  llo - 
henau, dam y dw oru i do innych  osób 
tow arzystw a dw orskiego. Treść eh m a 
być tak  ohydna, że trudno , aby się 
naw et w Paryżu , choć o tem  donoszą, 
znalazł księgarz, k tó ry b y  jo  drukiem  
ogłosił.

Petersburg d. ł9 . lutego, 
Irk u ck i koresponden t „ Ros. Ajen- 

cyi T elegr." d o nosr: D. 14. bm. p rz y ­
była ta  z Jak u ck a  osoba, k tó ra po 
tw ierdza, że kupiec Kuchnarew is to ­
tn ie  o trzym ał z U styańska lis t z w ia­
dom ością o pow rocie N ansena. W yglą­
dają  te raz  pow rotu  ku ryera  w ysłanego 
p rzez  g ubernato ra .

D epartam ent h an d lu  i p rzem ysłu  
w m in is te rs tw ie  skarbu  o trzym ał o 
s ta tn iem i czasy często albo w prost od 
kupców  zag ran icznych  albo przez kon- 
zulów  sk arg i na n iesum ienność kupców  
rosy jsk ich  w stosunkach  handlow ych 
z zagranicą. D epartam ent zarządził 
sknfeczne środki przeciw  tym  szk o ­
dliwym  dla handlu  rosyjskiego b ez­
praw iom  i fałszow aniom  tow arów  eks­
portow ych. Tow ary takie m ają być 
konfiskow ane na g ran icy  a przestępcy  
ostrzej niż do tąd  karani. Nadto po ru ­
szono w departam encie m yśl p u b li­
cznego w yg łaszan ia  nazw isk  i adresów 
kupców niesum iennych

Bzym d. 2-9 lutego. 
Jen e ra ł B aldissera został pom imo 

chw ilow ej słabość, oczu m ianow any 
naczelnym  wodzem arm ii a frykańsk ie j, 
i odjechaw szy no cichu m a ju ż  ju tro  
stanąć w M assawie i objąć dow ództw o. 
Jak  słychać, rząd w niesie w p arlam en ­
cie o k red y t 150 m ilionów  franków ; 
ofert bankierów  obcych rząd  na  razie  
nie p rzy jm u je , gdyż zaliczk i banków , 
em itujących bankno ty  i asy g n a ty  sk a r­
bowe w ystarczą .

Konstantynopol d. 29 lutego. 
S u łtan  ju ż  nakazał w ygotow ać dwa 

ferm any, m ianu jące ks. F erdynanda 
księciem  B ułgary ' i jln y m  g u b ern ato ­
rem  Rum ełii W schodniej.

Dzieł ekonomiczny.
— Nieustająca wystawa przem y­

słu kraj. otwartą zostanie w pierwszych 
dniach marca w realności miejskiej plac 
Halicki 10.

Z giełdy wiedeńskiej.
W ied eń  d. 29. lutego. Przy zamknięciu 

wczorajszej giełdy notowano kredyty 377 -50, 
E edyty węgierskie 415' — , nionbank 
3 O'— , Laaderbank 254'75, staatsbany 
368 25, Lombardy 98 '—, kolej północno-
wschodnia 279-25, tytoniowe 190'5O, Rima 
239'—, Alpiny 85-60, renta majowa 101. —, 
losy turec. 6 0 Marki  59 '—'.

F ra n k f n r t  dnia 29. lutego. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 317 50 (31 l i ) ,  statsbany 315*1 7 
(368-23), lombardy 84'87 (98*60}.

— W iedeń  dn ia  29 lu tego . (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 m inu t 
10 w południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k redyty  377-50, węg.. iakład 
kredytow y 418 — , auglobanki 173-—. 
lenderbank i 258*75, koleje państw ow e 
369-—, elbethal 28!-50 akcye ty to n io ­
we 190 — , alp iny  85'30, losy tu reckie 
60-50, un ionbank i 312- —  , ruble 128 50.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z fargu zbożowego na Kleparzu.

K raków  28. lutego.
Targ zbożowy, przy obrotarh bardzo ograni­

czonych odb jł s'ę w usposobienie, spokojnem a 
_cr-Dy ostatnie rtizym sly  się -  zrpełności.

Płacono pszenicę białą 7-60 du 7 fc5 zł., czer­
woną nową 7-55 do -80 zł., żółtą n. 7- 5 do 
7 80 z ł , żyto 6 75 do 7-00 zł., jęczmień 
browarny 6 — d* " 7U zł., na paszę 5 35 do 5-75 
zł., owies 575  do 615 zł., rzepak ’u-50 io 9 70 
zł. Kóniezyna czerw, —do— zł., biała — d o —. 
tymoUa — •— do - •—, wyka 0-— do u-— zł 
bób 0-— do 0 — zł. Wszy stko za 100 kilogramów, 

Bank galicyjski dla handlu i przemy s u.

Spraw ozdanie targow e
W iedeń  d. 29 lutego.

tieleg* „Gaz. N ar.“)

Notowano tu produkty rolnicze po na­
stępujących cenach, o tendencji zniżkowej i 
w małym obrocie:

P s z e n i c a :  na wiosnę 7" 18—7-19, na
jesień 7 27—7-28, na maj—czerwiec-------
do —• —.

Żyt o:  na wiosnę 6'42 — 6‘43, na maj— 
czerwiec — do — , na jesień 6'66 do 
6 -6 8 .

O w i e s :  na wiosnę 6'3e - 6 3 7 ,  na
maj-czerwiec —■— do —•—

R z e p a k :  na luty—marzec 10 35 
10"40, na wrzesięji—październik l l -40 
11-50.

Ku k u  r u d  za:  na maj—czerwiec 4-65 
do 4 -67.

C u k i e r :  surowy 
rafinada 34*50, mączka 
35‘50.

S p i r t u s :  10.000 I. %  1470— 1480.
N a f t a :  kaukaska 5'20, austryaeku

20-25, przeźroczysta 20'75, cesarska 22 0< 
amerykańska 22 50.

K a w a :  Santos 96, Ceylon perłowa 160.

S tan  pow ietrza. W ub ieg łej dobie 
licząc: od 12-tej w południe d n i a '28. 
u tego  do 12-tej w południe dn ia  29. 

lutego br. m ieliśm y w ia tr południow o- 
zachodni o średniej prędkości 5 m 'sek, 
niebo zachm urzone, a pow ietrze w il­
go tne — (85%  wilgotności wz?lęctn.).

Opad, mi eg nieznaczny.
W ysokość opadu 0 8 m.
Średnia tem p era tu ra  w tym  czasie 

była — 2 4  “C, najw yższa —1-5 °C, 
dzis rano. najn iższa — 4'0ftU. wczoraj 
w południe.

B arom etr opada.
S tan  barom etru , zredukow any do 

poziom u m orza by ł dziś o godź. 12 
w połudn ia 752 mm.

Dziś dn ia  1 m arca: A lbina B. ,— 
Fteodora.

\(f.  tę rubrykę redMt-jys ci o oćpowtti&.i

Lekarz chorób dziecięcyci

tl STAN.SŁŁW M i l O M
b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 
w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 
studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 
Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteiira 1 1. d. 
ordynuje od 3 — 4 u l. C zarneck iego  1. 2 
(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 

ubogich od 9 —10 rano.

Specyalisla chorób sfcórfiyufi i i w y c z n y c i i  
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kuposiego i oddzuie 

prof. L a ( ga we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński 1. la  I. piętro.

Ordynuje od 11 12 i od 3—5.

do
do

>8° r. Aussig 16" 10. 
17-63, w kostkach

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29. lutego.

Hotel Żorża. K Pawlikowski z Czudca, 
K. Horodyski z Kolendzian, E. Torosiewiez 
z Bródek. R. Janicki z Berezowicy, O. Ho- 
rodyński z Złoczowa. H. hr. Della Scala z 
Bukowiny, .T. Obertyński z Udnowa, E Zie­
liński z Klęczan, E. Jordan Stojowsld z 
Kąsny, E. Bertier z Paryża.

Przestroga.
Od wieln lat prowadzi tutejszy przedsię­

biorca pogrzebów p. Kurkowski spekulacje 
grobowcami murowanymi na cmeniarzach 
lwowskich. Rzekomo by oszczędzić pozostałej 
rodzinie trudów udawania się do kamienia­
rzy, pobiera za tę usługę znaczne wynagro­
dzenie — gdyż za grobowiec w 4 mtr. po­
wierzchni, który kosztuje zwykle 130 zł. 
liczy p.  Kurkowski J GO a nawet i 180 ś ł 
'arazeni poleca jedną  z firm kamieniarskich 
tutejszych dotyczącej rodzinie do wykonania 
okryć i pomników na wzmiankowanych gro­
bowcach ; rozumie się, że nie robi tego p. 
Kurkowski bezinteresownie, lecz za dobrem 
wynadgrodzeniem od tejże firmy za swe po­
średnictwo, a wszystko to kosztem P T. Pu­
bliczności, zgadzającej się na interweneyę p. 
Karkowskiego. Wiele tych grobowców bu­
duje się w ziin-e, wśród mrozów, co ze wzglę­
du na ich trwałość, nie jest wskazanem — 
a dziwić się trzeba, że dzieje się to za wie­
dzą urzędu budowniczego miejskiego. Zwra­
camy przeto uwagę P. T. Publiczności, by 
we własnym interesie udawała się w prosi 
do firm kamieniarskich, a nie przer pośrę-' 
dnictwo p .  Kurkowskiego, za które kogo 
opłacić się trzeba
Schimser, Tyrouncz ct Bułaban , H enryk  

Perier.

ł i#9SSSS(5BnR»JSa®KSSgiV__..__Js*&*iyi..

) oraz Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, ^  ^Ludwig*
••fo Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki Lwóî pucHarySn »

Kotwic*

L ln im s n r .C a iis lc iim ii.
z aptpkl Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierza- 
Ją-j nacieranie; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fl. do n. iycia we wszys­
tkich aptekacn. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na­
leży zawsze krótko a węzłowate 
żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną 
marką fabryczną ,,kotwicą“ 
uznaó za prawdziwe.

Rtohtera apteka 
poa złotym lwem w Pradze.

c e b u l a
i 1/,, czosnek 10, pietruszka 3, mar­
chew 3 y-h. l():i Ml o; skr ynka 
korniszonów na 8/5 lit 5 zł., dostar­
czają Bracia Jsliinek, Bisenz Morawa.

Francuska mase
i r t

d o  p c d l ó g ,

Mase w oskow a
Lakier bursztynowy

poleca

W .  C Z O P P
L rń w , Ż ó łk iew sk a  L 71.

M m i .

W y c i ą g

o l e j k u  d o  u s z ó w
a. k. sekiiiidarjueza O r. bohipeku uznany 
psz-;zy!nie przez wiele lekarskich znakoir'- 
ttr-ci krajowych i zągranicznyc , dla swej 
siły leozniczcj, gdyż lo /.y wszelką g łu c h o ­
tę  (nie z urodzona) szum »v uszach, s t r z y ­
kanie i l. d. usuwa zuu.luio bywać mo­
żna po 1 złr. ću ct. Surzodają we Lwow<e: 
Piotr 41 i kolas.-.li ;i|>t.. Zyinuutit iti.uker apt.; 
w Krakowie W iiedyk apt.; w Oz rniow- 
eacb Pawłowski & Osa I -a apt.; w Stani­
sławowie Adolf lieil apt.; w Orohobyc-zu 
Adam Krzyżanowski apt- Główny skłed 
we Wi. iimi; k. k. alte Keldapoiheke, P le­
ban, Smphuosplat/, 8

Prawdziwo tylko wtedy, jeśli l«ażly fla­
kon inn na sobie wyciśnięty napis : „0. k. 
sekundarjusz Lr. Sckipeuk w Wiedniu'1.

Za nadesłaniem 1 złr. 7J et. wysyłamy 
w Anstru-Węgrzech franco.

i odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne
oraz

uznane jako znakomite gątunk

HARTWIG iV0 GEL
I  iV v |B  o d e  h  b  a c h  n/ E

Do nabycia we wszystkich h and la ra
dolikatesów i drogaeryaeh. 7852

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

t ó 3 L S t O C A T O R
& m e d a . l l ,  2  d y p l o m ,  1 h e r b

U suw a v.ilgcó, n iszczy  ra d y k a ln ie  g iz y ''« k  d r /e w n y  itp.
B ios/ahy iluRtrowrine wypytam fram-o,

A ao iitó w  p o szu k u ję .
A dres d la pism i telegram ów :

E x  | c « * a t < < r ,  A A 7 t o  a .

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu ua'eży u- 
watae na r Kxńecatofcf he.b państwa, 
bo * Galioyi sprzeJają różne smarowi­
dła b zwartoś iowo /ani ast Exsiccatora.

P a iz ip  sie

W IL L I
7. o g ro d e m  i c w e n t ip.lnie ta lfź °  k i l ­
ku m o rg a tn i p o l a , p u ło żo tie j b lisk o  
m ia s t* . O fe r .y  z podanic-m  o st-.t-  
tiie j cen y  ruT eży  p rz e s ła ć  po .i ;
nG. 1 5 “, posto  r e s ta n te  K rak ów .

Kto ebee mieć bardzo czarne obuwie, świecące 
I trwałe, n :eehaj kupnie

F E R S t - i L E W a
( 'ZERM Ó LO  1)0 OBUW IA

0. k. uprzyw. iabiyka 6334
założona w roku 832 we Wiedniu.

Skład główny: W ien, l„ Schuletstrasse 21.
u a b y o a a .

Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 
należy bacznie uważać na moje nazwisko

Ś A .  I> S

(Przedrnk nie będzie płacony).

OBWIESZCZENIU.

Wiossuny janarK u  k n ii
w K raJron ie.

W dniu 10. rnarea 1896 r. rozpo­
cznie się w Krakowie wiosenny pięcio­
dniowy jarm ark na konie szlachetne, 
gospo aisaie i włościańskie.

Jarmark na kenie szlaebet :e odby 
wać się bę zie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami i na placu, a konie znaj­
dą pomieszczenie w tejże ujeżdża jji, 
tudzież w stajniach pryw atnych, do­
mach zajezdnych i hot A u li,

Dnia 10 marca 1890 (wtorek) odbę­
dzie się główny jarm ark na korne wło­
ściańskie na placu „Grobie11.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa
dnia 11, lutego lSyG. 7G59

W  CBno-żekzisty
7489 % p « d f o s f o r a n u  w a p n o

O l lał 26 zaleca'1 gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania i usuw •••'* *mi .szania potów w nocy i niedopn-1 
szczania do wyczerpanii s ł żywotnych , 'udzb-ż, iż wprowadzając do organizmu ! 
żelazo w słosnnku łatwo strawnym :zyi:i.i się znakomiede do wytwarzania j 
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawpi/tośei soli fosforowo-wapiennyeh, j 
ułatwia im tworzenie ię kości

Cena flaszki z ł r .  1*25, pocztą 20 c t. więcaj za
opakowanie. (Półflaszek ni*- mań 

| | r  Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno źe.azist >jjo“. J,.'ko dowód tożsamości znaj- ! 
duj# się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „H erb ab n y 11, oraz jest każda flaszka zaopa- i 
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze-1 
strzegąc upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

W iedeń, A pteka „uur ALOkiker^i^iieii"
Y1I./1 K u lse rs tra sse  74 i 75.

Składy przcważnii w ap ekach we Lwowie, Krakowie, Czern:owcach 
i na prowir.cyl.

Karty podróżne do imeryki pólnocn.
dostarcza 7527

N IE D E R IiA H D Ż K O -A ItE R T E A Ń S K L E  
T O W A R Z Y S T W O  Ż E G L U G I P A K O W E J

I .  K ołow ratrln g  8. 
IV . W eyrln gergasse 7 a W l E D f i i i

l e n n a  e k s p e d y o y a  aa W i e t l n i a ,  
X n f o r m a c y e  i o e c p l a t n t e .

O o d a l e n n a

Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 d j 
uem honorowym c. k. Ministerstwa handiu.

Kray Tow arzystw , tkackie

w  K r t  ś n i o
jcleca Pzac. P. T. P n b iifc ti? !  twoje rz js '0 

in t r e ,  tła \ nc 7 robtrei, icr-z.ipe tkent

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od nsjpliszjili do BJijftflilszjch wib 

1  B I E i L I S Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

WYPRAWY ŚLUBNE.
Z a m ó w ie n ia  n a d sy ła ć  p ro s im y  w r.ro  t do K ra s n a  (p o c z ta  te le  

g r a f  i s ta c r- r  k  l* ; o s a  w m ie js c u ) .
Próbki i  cenmici na Żądanie oasyłamy franco i  odwrotną pocztą

Nowość! Nowość!

F E R I u S
r

!!! z b ia ły c h  f io łk ó w ! ! ’
Flakonik; p ) 25 et., 40 ct-, 75 ct., złr. 1 i 1"75.

Mydło z tłlałyołL flolŁów
znakom ite, po 50 et. 

wynalazku

JAKA IHYAfOWm
w e  Ł w i w l e .

Sklepy w łasne: ulica Kuperuika 1. 3, ulwa Halicka r. 1!.
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W C/.t rui owcach Ryuek I. 2

Nowość! Nowość!
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KSIĘGAMI! KATOLICKA

Pra WŁULI1M0WSK1EG0
w Krakowie.

poleca dziełko p. t.:

U w ie lb ie n ie
Pana naszego Jezusa Chrystusa

w Jep bolesnej męce. 
Rozmyślania i modlitwy

na czas wielkiego postu.
Cena egzemplarza 40 c t , z prze­

syłką o 5 ct. więsej.

będą do nabycia z końcem maja. 
Zamówienia przyjmuje tylko do 

p o ło w y  k w ie tn ia  7615

ANTONITOPFFER
leśniczy w Rakowej 

poczta Nadyby - Wojutycze.

W m l m . stare i nowe sprże­
li a iS '; daje najtaniej

E m il W e ner
WIKTi I., Salzthorgagg*I I

DR O BN E OGŁOSZENIA po cencie od u y r a ia .

t f a l n c w n  najlepsze p etersb u rsk ie  
m ęskie, damskie i dzle- 

elnne sprzedaje po eenaeh fabrycznych
St a n i s ł a w  g a b r i e l  we iw o w ie ,
plne H alleki 1. 3 . 206

1110Ż E  do ciecia siana w stertach, sztuka 
i™ »łr. 4'50, Nożyce do strzyżenia bydła 
•stuka złr. 1 85 i 2-25, poleca Piotr Chrzą 
stowski, handel żelazny we Lwowie, pla. 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

ITDZIELĘ lekeye francuskiego, li 
G  obiad. „Nieugięty* restante Lwów.

Z A POŁOWĘ CEN Y : Sukienki, płasz 
czyki;, ub io rk i, b luzki, h a lk i, gorsety 

rękawiczki i wszelką bieliznę poleca M au­
rycy B irn b a n m , przy ulicy Krakowskiej 
i. 20. 2 16

Do wydzierżawienia lub sprzedania 
młyn turbinowa walcowy

położony niedaleko Lwowa tuż przy staeyi 
kolejowej. Ewentualnie jest t<ś do wy­
dzierżawienia lub sprzedania przy młynie 
położony folwark wraz z gruntami i łąk a ­
mi. — Bliższa wiadomość w B iu rze  in - 
foraaeyjnem  Związku m ły n arzy  we 
Lwowie ul. Blacharska 1. 1 ,  lub w Ad mi 
nistraeyi D źw igni, plac Maryaeki 8.

RAMIENICA jednopiętrowa, w śródmie- 
ściu, w ładnem położeniu, z ogrodem 

owoeowym, jest za 9.500 złr. (obciążona 
długiem kasy oszczędności 3.000) z wolnej 
rfki do sprzedania. Bliższa w'adomość 
w Administracji Gazety Naród. 209

M Ę2CZYZNA lat średnich , zdolny do 
i i i  pracy magazynowej, biurowej, agencyj­
nej, uprasza o kondycyę. „Kongresówka" 
poate rest. Lwów. 227

Kto lnbi jarzynkę w zimie ? 30—40% 
taniej cd wyrobów francuskich, ażeby roz­
powszechnić w kraju swój również dobry 
tow ar, ofiaruje FABRYKA KONSERWÓW 
W LUBYCZY: Młody groszek 1 kg.: A 15 
ct., B 66 et., C 56, D 48, E 40 ct., Fasol­
kę łamaną lub krajaną N i K 2 kg. 75 ot., 
1 kg. 40 ct., L i H 2 kg. 50 ct., J kg. 32 
et. Prawdziwe grzybki 1 kg. 65 ct., '/2 kg. 
36 ct. Noże do otwierania 20 et. Jarzyn­
ki w blaszanych hermetycznie zamkniętych 
paszkach są parą gotowane i jak świeże, 
przyprawa łatwa i szybka. M ożia także 
zamawiać po cenach fabrycznych u p. J. 
Kadernóżki w Przemyślu i we wszystkich 
lepszych składach delikatesów i t. p. we 
Lwowie. 222

jljA U C ZY C IELK A  posiadająca dyplom, 
t l  obce języki, muzykę, szuka" umieszeze- 

». Anger, ul. Skarbkowska 43, Lwów.

\ A SPRZEDAŻ. Majątek ziemski w po­
wiecie rohatyńskim", obejmujący 400 

morgów ziemi pszennej, 238 morgów lasu 
30-letniego liściastego , 30 morgów łąk  — 
z nowymi budyakami gospodarczymi i 
mieszkalnymi, z inwentarzem martwym i 
żyw ym , obciążony pożyczką galic. Kasy 
Oszczędności we Lwowie 60.000 złr. Cena 
130.000 złr. Bliższych wyjaśnień udzieli 
kancelarya adwokacka Dr. Włodzimierza 
Krosińskiego we Lwowie ul. Jagiellońska i 

14, parter. 2-1

MATERYE wełniane i jedwabne
na sezon wiosenny i lotni 1896

nadeszły właśnie w nadzwyczaj wielkim wyborze i pięknem wykonaniu.
Na żądanie wysyłamy odwrotną pocztą franco nasze świeżo wydane

wspaniale ilustrowane zurnale,
zawierające najświeższe nowości w toaletach, konfek 
cyi, bluzach, kapeluszach, parasolkach, w ubio­
rach męskich i dla chłopców, bieliźnie i 
wszelkich artykułach służących do ume­
blowania.

Wysyłamy również na­
sze najstaranniej wy­
brane i ułożone

zawierające: 
n ad zw yczajn y  

w yb ór najnowszych 
francuskich i angielskich 
m ateryj w e łn ia n y ch , 

tow a ró w  jed w ab nych , 
oryginalnych angielskich materyj 

m orow ych , liis tr y o o w y c h  etc. 
Wszelkie gatunki czarn ych  i m odoycli 

k o lo ró w  oraz pod gwarancyą trwałości kolo­
rów m aterye do prania, fran cu sk ie  sa ty n y , 

pik i, b a ty sty , angielskie płótna, zefiry, lew an-  
ty n y  i p erkale

w y s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n c a .

Specja lne zbiory dyw anów  I firanek

Grand Magasin „Ali PR1X F1XE“
B R D D E S  H IR S C H  &  Co., Wien, I., Craben Nr. 15.

NB. D ługoletnia sław a naszej firm y ręozy każdem u zam aw iającem u za rzetelne i dobre w ykonanie.

I
I

l
Do nabyć5* we wszystkich główniej­

szych handlach, albo wprost z Maga­
zynu Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek. Pałac Spiski. — We Lwowie 
w handlu Władysława B iżan ta , ulica 
Balicka. 73os

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek f« fiilpraia ust, 
gardła i zębów.

Główny sk ład :
Apteka P. Mikolaseha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania 
78  o t  6736

PREMIOWANE medalami tutki Nismo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Hertoata
z pierwszej rę k i , chiósko-rosyjska, po złr. 
aż 4 ,  3‘50, 3, 2'50 funt. Okruchy aroma- 
ó.ezne po złr. 1-75 i po złr. P30 funt, ma 
ty składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
nany.

Starszy kawaler
kupiec, w łaściciel domostwa na 
matem m ieście w Poznańskiem ży­
czyłby zawrzeć związek małżeński 
a nie mając odpowiednich znajomo 
ści, pro3i Panie posiadające 5 —6 
tysięcy marek kapitału o podanie 

adresu celem porozumienia się.
S. R. 8 ,  poste rest. Inowrocław

! NASIONA!
i Cebulki sadzonek dostarczają naj­
lepiej Bracia Jellinek, skład nasion, 

Bisenz, Morawa. 7671

i Boczny zarobek.
150—200 złr. miesięcznie dla osól

I
miesięcznie dla osób 

wnelkich stanów, które się chcą zająć 
rozprzedała prawnie dozwolonych lo­
sów. Zgłoszenia d o : Hauptstadtisohe 
Weohsel8tubea - Gesellschaft Adłer & 
Cwap. Budapest 7614

Leśnictwo Zassów p i  Czaro?
O. p . Zassów  7036

rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją:

Podpinany 7668

Rządca-Administrator
dóbr większych, z praktyką na dużych ma­
jątkach wschodniej i zachodniej Galieyi, 
mogący się wykazać najehlulnicjszemi 
świadectwami i poleceniam i, a w pierw­
szym rzędzie odwołać się na zaoczne zda­
nia obecnych swych pracodawców JW . pp. 
Wiktorów, ich rodziny i sąsiedztwo ; na 
wytrawne zdanie znanego, znakomitego go­
spodarza i administratora Wgo majora Kon­
stantego Pawlikowskiego, jakoteź na opi­
nię licznych, a najpoważniejszych obywa 
tell Galieyi wschodniej, poszukuje z wio­
sną odpowiedniej posady, prosząc o łaska­
we zgłoszenia pod adresem : L u d o m i r  
D z i e r ż a n o w s k i ,  o. p. Czudec.

Moina aabywać przez kaidą księgarnię
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

rozdrażnieniu systemu nermeon j
Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztowych. 756S
C u rt R S b e r , B r& u n n oh w elg .

Madame Rosa Schaffer^s
7581Poudre ravissante

jest  p ierw szorzędnym  środkiem  upiększającym .
C. k. uprzyw ilejow any, zbadany i polecony do pielęgnow ania skóry przez 
pierw sze znakom itości w św leeie  medyeznym . Jedną z nadzw yczajnych zalet 
tego pudru je s t  iż po nmyclu w cale n ie znika t  tw arzy, lecz nadaje Jej m le­

czną b ia łość . K arion z załączonym sposobem u ż e la  z łr . & i z łr . 2 50.

Z kapitałem 2.000 złr.
można wygrywać na giełdzie m le s lą o z n te  
160  2 łr . 1 w y ż o j  Małe ryzyko. Łaska­
we zgłoszenia sub -. „D. 5890“ załatwia 
R u d o lf  M o s s e , Wien. 7676

Cena za 1 funt =  50 dkgr.: Jodła 30 ct., 
modrzew 60, sosna zwyczajna 1-40, sosna 
czarna 1-60, świerk 75 ct., akacya i olcha 
po 80, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 

jawor, klon i orzech amerykański po 25 
wiąz i żarnowiec po 40 ct.

Prócz tego pcleca do kultnr wiosennych 
10,000.000 sadzonek leśnych i lOO.uOO 
drzew parkowych , krzewów i roślin pną­

cych w stu lóżnych gatunkach.

Cennik odwrotną pocztą.

id
N
CO

Sa mm 
«  -

TR.T5 UOft HCtf

A n e r y t  kauczukow a rfrukarn ia  czcionkowa
dis natyobalastowego wykonania kart a- 
dreaowyoh, okólników, nagłówków do ko­
pert, doniesień, wszelkich etykiet na to ­
wary, liczb itp Nr. I kompl. ze 121 czcion­
kami w gust. blairance tylko 2 złr. wraz 
a patent, przyrządem do zestaw ienia, bez 
isrub i sztangą układo ą. Nr. 2 ze 176 
ezeionkami złr. 2*50, Nr. 3 z 220 czcion­
kami 3 :łr . Nr. 4 z 310 czcionkami złr. 
3-75, Nr. 5 z 3*7 czcionkami złr. 4’8f>. 
Stałe peduszeczki do farbowania we wszel 
kioh barwach 6X 4 c-m. wielk. 30 ct. t i - ' .x 5 
cm. 40 ct., 11X7 cm. 60 et., H><8 cm 

1 złr. Wysyłka za zalicz' a.
FABRYKA STEMPLI KAUCZUKOWYCH 

M. Hammer w  W iedn ia
n .  P raterstrasse 13 k.

Wszelkie stampili* bardzo trwałe jak naj 
taniej. Poszukuje się odprzedających.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. C h r la to f f ’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a o r e m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruekera ; w Krakowie w aptece 

W. Redyka i E. Hellera. 7651

y jM n S L ;, i
f a f j f p w s m  K ^ z s y im ą

SZUMU*'

'S~'.

Dostać można wszedzie - Vz Kilo 25 cent

Dr. Rosy Balsam
żołądkowy

z apteki
B. FRAGNERA W PRADZE
jest od lat 30 powszechnie znanym 
środkiem domowym. Służy do pobu­
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeczyszezajeco.

Przestroga.
Wszystkie części opa­
kowania zaopatrzone 
są urzędownie dozwo­
loną markę ochronną.

Główny sk ład :

Apteka 6. Fragnera
..pod C zarnym  o rłe m 4'

Praga, K leio se ite , ró g  S p o ro c rg asse .
Doża fiłszka 1 zlr., mała 50 ct,, 

pocztą o 20 ct. więcej.
Wysyłka pooztowa codzienna. 

Skr.id, w aptekaci Austro-W ęgiersk.
monarchii. 7482

%%

Fabryka korków
Dimter & Siegel

Praga (Czechy) 7367
poleca swoje wyroby, a mianowicie :

Korki epteozno od złr. — 80 za tysiąc llustr. cenniki gratis

Korki defbu^plwa " ” 130 ” j&* SchU8ter, fabrykant harmonik
Cm w  ootro lob tępo „  „ 3-50 „  w G ra8litz (Czechy).

Odsprzedającym wielkie ustępstwo. {Wysyłka za zaliczką, Zamiana dozwolona.

Tylko za 4 zł. 
2-rzędowe, za
5 złr. 3-rzęd.,
6 złr. 4-rzęd. 

dostarczam
moje sławne
konkurencyj­
ne harmoniki 
do rozciąga­
nia „B O H E -  
MXA4‘. Po 
siadają one 2 
podwójne mie 
ehy składają­
ce się z l L 

części , rogi oprawne w najlepszy metal, 
z otwartą przyśrubowaną klawiaturą niklo­
wą itd. Każda harmonika jest czysto na- 
stio irną i pcsiaJa wspaniały ton organów. 
4<> tonowy 2 rej. wielk. 15>/2x 3 3  cm. 4 zł. 
60 „ 3 „ „ 1 /X 34 „ 5 „
cl) „ 4 „ „ 17’/jX34V j » 6 „
Szkoła do wyuezenia się bezpłatnie, opła­
ta skrzynki z opakowaniem 75 c t , z dłu- 
giemi klapami wysadzanemi prawdziwą 
perłową masą o 50 ot. drożej za sztukę 

llustr. cenniki gratis i franco.

to  rzeczyw iście  z d r o w o t n a  
k a w a  d o m o w a ,  k tó ra  w y rab iana  

n a  K atL re in e ro w sk i sposób  n ab ie ra  u lub io ­
nego s m a k u  k a w y  z i a r n i s t e j .  Ju ż  
p rzez  to  t y l k o ,  pom inąw szy je j inne 
zale ty , różni się  k a w a  s i a d o w a  od 
w szelk ich  innych  tego  rodzaju  w yrobów . 
K a t h r c i n e r a  k a w a  je s t  n a j s m a c z ­
n i e j s z y m  i n a j t a ń s z y m  d o d a t ­
k i e m  do kaw y  z ia rn is te j. J e s t  ona 
c z y s t y m ,  n a t u r a l n y m  p r o d u k t e m  
w cafych z i a r n a c h ,  i z bardzo  w ie lką  

k o r z y ś c i ą  używ a się  je j z a m i a s t  m i e l o n y c h ,  a  w ę y  przez k u p u jącą  publiczność 
n ie  da jących  się  skon tro low ać  d o da tków  do kaw y, k ió re , j a k  to  w ykazały  urzędow e 
dochodzenia, często  są  f a ł s z o w a n e  obcomi dom ieszkam i. P oczyna jąc  od t r z e c i e j  
c z ę ś c i  do d a tk u , m ożna później b rać  w połow ie kaw ę z ia rn is tą , w  połow ie K a th re i-  
nerow ską , a  ta k  opróćz n i e o c e n i o n e g o  k o rzystnego  dzia łan ia  d la  zd ro w ia  m ożna w  
k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m  w i e l k ą  osiągnąć  o s z c z ę d n o ś ć .

K a w ę  K a t h r e i n e r a  p o l e c a j ą  n a j w y b i t n i e j s i  l e k a r z e  i z  każdym  
dniem  m ożna j ą  sp o ty k ać  coraz częściej w  p u b l i c z n y c h  z a k ł a d a c h  ja k o te ż  u 
n i e z l i c z o n y c h  r o d z i n .  T akże  ja k o  »czysta« , t. j .  bez dodan ia  k aw y  z ia rn is te j, »kaw a 
K a th re in e ra*  je s t  n a j w y b o r n i e j s z y m  ś r o d k i e m  w z m a c n i a j ą c y m ,  j a k o t e ż  
n a j z d r o w s z y m ,  bard zo  ła tw o  straw nym  i zarazem  n a j s m a c z n i e j s z y m  n a p o j e m .

Ż a d n a  s u m i e n n a  g o s p o d y n i  i m atk a , w  ogóle n ik t  p ija jący  kaw ę  nie
pow inien  w  in te re s ie  zd row ia zw lekać dłużej z używ aniem  
» K a t h r e i n e r a  K n e i p p o w s k i e j  k a w y  s ł o d o w e j * .  A toli 
w obec lichych  naśladow nictw , k tó rem i w ciąż je szcze  usiłu ją  
tu m an ić  pub liczność, trz eb a  p rzy  kupow an iu  uw ażać n a  b ia łe  

o ryg ina lne  p aczk i z nazw iskiem

Kathreiner!
B a c z n o ś ć !  W e w łasnym  in teresie  nie dad się 
obałamucić! P raw dziw y  „K ath re iner” nie może i nie 
śm ie być nigdy ważony Jako towar otwarty lub w  innera

sp rzedaw any opakow aniu.

KSIĘGARNIA
PAWŁA STARZYKA

przedtem J. Milikowskiego
istniejąca od r. 1822 we Lwowie

została przeniesioną
z dniem 1. lutego b. r. T630

w południową stronę Rynku t. j. pod liczbą 14,
naprzeciw głównej bramy wchodowej ratusza, tuż przy staeyi kolei 

elektrycznej.
Przy tej sposobności  zwraca księgarn ia  uwagę miłośników lite­
ratury,  iż z powodu nrzeprowadztn ja  przeróżne a Lawet, bardzo 
cenne dzieła z lat  1600 aź do najnowszych w język cli polskim, 
niemieckim, łacińskim i greek m, sprzedaie [ o najniższych cenach.

§ k a § i i k
Opawa, Szląsk austr. — daw niej Alfred R nssl

Skład nasion rolniczych i leśnych
p o l e c a .  1534

wyborne nasiona ze zbiorów 1895 roku
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej sile kiełkowania.

Fiima kontrolująca, austr, s‘aeya kontrolująca dla uprawy r.asiun w Opnwi > i e. k. 
sta^ya, kontrolująca nasiona w Wiedniu.

C e n n ik i ,  o fe r ty , w ió r y  g ra t is  J f ra n c o .

!W “ Ważne
dla właścicieli losów tureckich!
Prawidłowo stemplowane losy tureckie winne być 

przedłożone izbie giełdowej we Wiedniu do weryfikacyi 
stempla. Losy ostemplowane lecz nie wydrukowane w 
wykazie urzędowym należy reklamować najdalej do koń­
ca marca b. r.

Przyjmujemy losy tureckie do rewizyi stempla, o-j 
stemplowania albo do reklamowania.

Schellenbergr & Kreyser ]
Dom bankowy i kantor wym iany

L w ów , p lac  H alick i 1.
Losy na spłaty miesięczne jak najtaniej.

e  ■ ■
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Molla Proszki Seidlickie
v . v . v . v  v . v ,

T y l k  :> p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest orzeł i firma A-Moll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym  środkiem przeciw wszystkim cho 
robom Żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi-

M F  F a łszy w e  w yrob y  będą sądow nie ścigane.
Oena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty auatr.

a

Wódka francuska i sól Molla
%
■r

>
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll*.

W ódka franenska 1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający B  
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco ^ B  
najnuszkułyjijierw y^Cenaj>ryglnalne£2>lom bow anęJ^flaszk^0^eentÓ Tr^^^^^^^^^^

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
_  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądań preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 7549 ■
SKŁADY WE LW O W IE: J . Beiser apt.; Z. Bucker apt.; St. M arkiewicz; Leopold L ityńsk i; Karol B ała ban.

,V .V .V .V .% ^ S V V .V .V .\ V A V .V .V ., .V . , . , .V r " .

7490 H erbabnego arom atyozna k

Esencja przeciw-gośćcowa I
Od w ielu  la t uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 

kioh stanaoh chorobowych (niezapalnych) powsta- 
A  łych wskutek przeciągu Inb zaziębienia kośol, sta-

wów i muskułów, albo przy zmianie i  wilgotnom 
powietrza perjodyeznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.
Cena : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1— 3 flaszek 20 ct. 

więcej za opakowanie.
Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa­

trzony marką ochronną obok przedstawioną.
-  Centralny sk ład  w ysyłkow y dla prow incji:

W ie d e ń , A p te k a  „ z u r  B a r m h e r z ig k e it“
YII./1, Falserstrasse 74 i 75 

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czeralowcaeh 
i na prowlncyl.

Z  A KŁ. A D

BLACHARSKI
dwukrotnie nagrodzony 

na w ystaw nch krajow ych

til. Jagiellońska 18, we Lwowie
poleca 7632

Wanny fotelow e z aparatem! do ogrzew ania, wanny i wanien­
ki cyn k ow e, klozety pokojow e, tasze 1 wszelkie naczynia ku­

chenne. — Cenniki gratis 1 franco. 7632

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl aton Kostecki . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,


